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..... 1===============:========================== ..... 
Koncesjonowane Biuro Załatwiamy wszelkie sprawy dotyczące: 1) Parcelacji wraz z pro

jektami urbanistycznemi i sprzedażą. 2. Budownictwii, 3) Ro-
dła apraw technicznych bót technicznych, 4) Wykonanie: projektów, rysunków, kreśleń 

B E P E TE li technicznych, znaków towarowycb. i ochronnych wraz z rejestra-

11 
• • cją. 5) Rel\lizacja cehwych wynalazków i ich rejestrowanie. 

6) Interwencja w urzędach i u władz w sprawach technicznych 
&.6di, &·gD Sierpnia 2 1 tel. 192·1& i przemysłowych i t. p. 7 J Zarząd nad realnościami pod wzglę

dem techniczaym, administracyjnym i podatkowym. 8) Sprawy 
Godziny pl'zyjęć od 10-12 i od 16-19. podatkowe, prowadzone urzez b. kierowników urzędu skarbowego. 

~!================================:==:111111r 
APEL 

do PP. Właścicieli nieruchomości w sprawie zbiórki na rzecz bezrobotnych. 
Wobec tego, że wszystkim właścicielom nieruchomości doręczono już listy zbiórki na rzecz bezrobotnych, upraszamy 

o jaknajrychlejsze zebrani~ ofiar i zwrócenie list na ręce skarbnika Komitetu p. W. Aurbacha, zamieszkałego przy ulicy 

Mielczarskiego li 34, lub też poszczególnym stowarzyszeniom właścicieli nieruchomości. 

Spodziewamy się, że właściciele nieruchomości w zrozumieniu ciężkiej doli bezrobotnych czemprędzej spełnią swój 

obywatelski obowiązek celem ulżenia niedoli najbiedniejszych. 

Właściciele domów, którzy dotąd list zbiórki nie otrzymali, proszeni są o zgłoszenie się do Komitetu, względnie 

stowarzyszeń, celem odbioru takowych. 

Komitet Włalcicieli Nieruchomołci 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym. 

Nowelizacja ustawy o tymczasowem ure
gulowaniu finansów koinunalnych. 

lak pooa}e 1prasia :liac'hl01w~ Mlrniisterstwio Spraw We
Wlnętnz..nych zamierrza pirzystąp~ć do no:weilizacii „Ustiaiwy 
o tyirnoza\SiQIWiem ure&111lowantu firnansó1w klOlmlUlllaiJnych" z dlrniia 
H sieripnia 1923 r. ~D. U. R.. lP. Nr. 94 poz. 747). 

·W związku ·z Pem urwaiatmy 'Za stosowne I'ZIUcić nieco 
światła 'll!a cafok'Sz1lailt z"aJgadrrueni~ firnarusów lkomunalnych, 
iai1ro 1jedl]e&10 z na1jbarid!z.ie~ żYWIOtnych dla wła1S1111()1ści nieru
clmmej. 

Gdy po odzys'kamu nie1P01d1eg~o,ści Boiska zie,l"Wała z zia

borczyim typem nząidów bilurokr'a'tyaznyiah, lklonoemitmjących 
zbiorowe życi,e pań1stwa rw S'WIOiich ręka.ich, p11zeikiaJZ1a~a ,c.zęść 
za:dlań ;państW10,wych saimlOrząod/olm z sz•emkilm uidlzJał1e1111 mi1e1j
soowegio 1SpOileazeńsVWla, jako .J1!aJ~łepired obizmiaij101111ione•go 
z mieiSOOIWemii 1potTzielbla!mi. pr.z,eilmizując samOl"zą<l'Om peiw'ioen 
zakres usta'WIOdMVstwa, 011Ye1mutiąoe1go 11111.in., 1dzie1d:zi111Y aidlmini·· 
straicji, g;ospodarazą, oświaty i dn„ r.ząid oczy<Wiście pweikarzal 
samorządom źródlłio doc:hlodu 1(p01dia1tkli) Dla pokrycie kosztów, 
zwiąmny.ch z dmwią,zkaani ustaiwowemi. P·odstawą tworze
nia fundius'ZÓl\VI ,komuit11alt11iych je.st powvższa ustawa, 

kitóra, jak W1kl1zittio/ z naz.w'Y, :nosi charaik:tet tY!m„ 
CZ1aso1wiości. UstawOidlaJwca !llie prrewid!ziiiail ogromu 
obOIWiiąizków samo1rzą1du, ·me mógł prz.esą·dlzic zgóry, jaki 
niastąipi podział ziaidiań pomiędzy państwem i Iromwną, nie 
mógł pnz,ewidz~eć dewalUJaio.ii, prizesilooia giospodarooego i wie
lu iMych momentów, które raizem wzięte ziłożyły snę na ko
nieczność rewkJi odin10,śnego rwstawodawstwa. Crz,rernasto
letrne doświadczienie Ptaństwa 1po!ZW1al1ai już na przejści1e uista
wy z tymczasowości na stale. Dla pocfatnilk>a, dźrwtigaJąoego 
na s.wych barkach ciężar u trzymania 1Pans1!wla, waiooyi jest jesz.. 
c:zie jeden szcziegół1 : ·U!sta'WIOldiaJW'aa me iprz,ewildziiaił, a rmoże iprze 
oczyt, ż.e na ~ełe samorządu mogą 1siię Z1J11aleźć 1olbY'W'atele 
pa.rtyjnicy, któnzy nioo!Zą toigi pra1W1o•r,ząidniości, a POld togianni 
Ma11kis:a. Dla tyich z 77-miu artytkułów ustawy ruaijwtiększym 
r,espektem des.zy się art. 6, który pt>z1wiala gminom miejskim 
'PObiieriać ipoda.tek 1od 111ie.ruchomości w postaci •dodatku cl!o 
państwo-wego 1poidat!ku, bez ograniczenia stawek tego do· 
datku. iDałQ to ruiektó.ryun saimor:zą.dom sz,evokie pole ido naid„ 
miiernego WYŚflubowywania Podatków komua1!nych, me bio-
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rąc pod uiWlagę, że tenż,e podatnik obcią.żonJY jest w n;emałym 
stopn ~u ciężarami, wynilmdąoemi z PQtrzcb administracji pań
stJW1a. I tu •ll!aistę.puj1e oiohia, 1prz·ez ·nnkogio nieslJ)'Ostrzeżon:i. 
walka 1podzia1ł1u dochodów, możllwycb do osiąignJęaia, między 
pańsuwem a samol'lząd'em. Ni.e ul·e·gia bowiem ża•dineij wątipli

wości, że skoro Samo'!1Ządowti praekaz:aine są coraiz ,nowie za
dania •do wypełnienia, należy mu dać moż·no'ć czierparria skąd · 

kolwiek śroiclików na ich wykonanie. :Faiktem również jest, że 
po wydaniu ustaiwy rw 1923 r~u amorządy zostały obar
czone n01Wemi Z>aidtania mi pierwSIZ()lrrzędnej wagi (szikolruictwo, 
opieka spo·ł1ecwa i in.), a jeidnocześniie ogranicz.ono udzia·t sa
morządów w pCJ1datku dochodowym, ł1aicliunkowym, JOikalo
wyim i t. p. W01bec wyczerpania źródeł• dochodu z prze
mysłu, ha111d'lu i l1lier1Ucl1orrrości, wobec kurcz·e111~a się tyChie 
źródeJ i 1pa.uperyz.acji kraju, noweHzaicja ustaiwy, która nic 
mogła, przeiwtidzieć, jaką drogą potoczy się 1u1 nas kl()111)uinlktura 
gospodaroza, stała się aktUJaJlną. O<lizieidz'iczy1wszy po zaborcy 
blisko 80 proc. ania'lfiabetów, miasta beiz wododą.gu i kana
lizacji, bez szpitali, bez szikół, samorządy sł1uszni·e uważały 
zia punkt honoru możliw~e prędzej usunąć owe 1braki. Rozpo
czął się istny wyścig inwestycyj w ca'ł·ej Polsce. Kia·Żlda 
parrja, znarjic1wjąoa się u włia<lzy mias ta, chciała w cz-a.sii·e 3-.S 
letniej kadencji przieiprowadzić imviestycje, które w normal
nych przedwo1cnnych ~asach ·dlokonywainc były w ciiągu 

dziesiątków lat. Dla otrzyimania środków: 1puszczo1110 w rucil 
śrubę podatkową, wozy Grabsikiiego, s•ek'W!estraitoir urzęd~ 
skaroowego zaibiena ·i111W1alidzie wojennemu, który w wal
kaich 1przeciw!ko b(JIJszewiikom utracil nogę, pmtezę, i. tp. 
W tea sposób wzraistaly coraz wyidatlki •samorządów, i wy· 
nosity w 1924 r. 304 mili. zł., w 1927-8 r. 781 mili., a w 1929-
30 1101 mili. zł„ pomOOr!o, ż,e Jata 1929 i 30 należiały do naj
ba·rid?Aiej krytycznych. W tym samym czasie wy1dat!ki pań
stwowe wynosiły: 

w 1924 r. 
" 1927 /8 
li 1929/30 . 

1544 mil. zł. 

2544 Ił li 

2979 " „ 

czyli, g.dy państW1owe wydatki w okresie· 1924 - 30 podwoiły 
się, to samor1Ząldy potroiiły wyidatki. Skutki takiej J>Olityki 
w z•wiązku z niesłyc:ha1nemi świi<l.Kicz•enia1mi S-Oo}alnemi nde <lały 
dl1ugo na s.Iebie C7iekać. 

P0tdatnik w ooze!khvaniu lC!)Jszych czasów 1płacił w11muw
·dzie po<latki i 'wradczenia ponad siły, locz nic z zysków 
a z substancji o.podatkowancgo prze<llmiotu. I 'J}OCzęly się reduk
cje praicy w fabrykach, masowe upadlości prnomyisłowcó-w 
i kupców, ·domy poczęły się ry · oWlać 'WISkutek nde11emointoiwa
nia, Tow. Krndytoiwe wystaw1iali0 rua swbhaistę roczni1e setki 
domów zia nfreui1s1zcze.nic rat ~ t. d. Nie m:amy byn1·ajmni·ei za
miariu ·ziwalić oa..!kowitc'i wh1y wytwonz.on:egio stanu goSIIJO
daroz-ego 111a system 1podiait!kowy, ale faktem j·est, Ż·e na miej
scowy stan goSPQdarozy w duiżY'JTI stopniu wpły•nęły 

podatki, Ustawia o tymcza ·-01wem uregiutJo1waniu (wJaściwfo 
nieuregulo1waniu) fina nsów komunalnych i nadmieme, n~esły
ch1amie świadczenia socjalne. 

Refonma finansów komuntalnych wy'I11agia, aby śwńad
cz1enia !1Jil nz1e•oz saimorzą1du uwizglęid111 1ia1ły świadozie111iia pań

stw01we i tain101wiliy ratz•em .poinieikąd jedną całość, O'bciążia
jącą podatruikia, całiość, n1 iicp11Z·ekraiozia1i<\Cą jego z,doln•ości pł'a t
niczych, catość, mdeszetzącą się w zysku i zarobkach a nie 
WY'iętą z ją dm przed iębiorstwa, \\reszcie, cało· ć, która nie 
popycha petenta do sk~aidania h lszy\\' yd1 zeznań. Z tych 
względów jasnem jest, że rdorrna podatk6w komtmalniych 
mu a jednooz·eśinie . wywolać: rdo rmj· pań twowych św:ad

czeń, sądzłmy bowiem, ż,c mniemanie ·PeWPY'Ch .>fer, Jako 
przemysl, handel i nieruchomość to niewyczerpan~ wieczne 
źródło podatkowe, uleg~J) anianie '\V'obec tylu ułliernchomio
niych fiaibryk i subliastowanych dom6w. Ni~ ;noże zatem 
każ·da z zlaintereso•wanych strn.1 - państwo i s.ammząd rnyś
leć tylko o swoich potnz·ebach, :;koro ma przed sc·bą podle
gającą op<Yd!atlkowaruiiu jed'nQstkę, zd'olną p.onleść tylko pewien 
og.ranicwniy oiężiar pod'atkowy, bctz wzgJę.d!1 ?~a jego• prze
znaczenie. Niezmiernie ważną jest sprawa formy opodatko~ 
wainia: czy samorząd wli!l1ien mieć własne ź.ródfo dochodu, 
czy też wspólne z państwem. Jakkolwiek Pod tym względem 
z.cl.lania są 1podz.ielone, twłeTd.zli.my, o czem, zreSJZią, ż.ycie 

przeko111ało nas, że nie nale,ży pozosłtawić samorządom pra
\Vla swobodnegio sarnoistnegio wykionzystan :ia źródeł dochodu. 
Nadmierna swoboda ruchów saimo•rządu, •Jl!a! którego czele 
st0tją zw<y1kle pTZ'eclismwioide partyjnych ·zwiąlZków, ibez 
W1zględu nia to, czy tu z prawa c:zy z le1W1a, 1prowadzi do riuj
nująoe.gio oboiążeruia świadczeniami komunalnemi a tern a
mem do pod!kopania ipod taw op0tdatlrowiainei •pooad sily jed
nostki, sklutkrerm ci;ego staje się 111: 1c-zd~lną do świa1dczeń na 
r.t-ecz ,państwa. GwK)li 1przypcdoba1nia się wyborcom samo•rzą
dy w'kladtają miljorny w luksusow1e deficytowe J1111westycje, 
a gdy Wtszystkie źródła. 1d!ochodlu wyozerpały s:ę, obciążają 

miasto wtieł-0mi1liornowiemi d1ł1Ugiaimi, który·ch na.s.ze, a może 
prZYS'Złe pokolenie z peiwinlO' cią nie będą w stanie spł'acić. 
I jaikiż reizt11tat rej ni·ooko1101micz11e1j, niefachowej, na wyścigi 
prowadzonej go podarkti, która pochlania bajoński·c sumy? 
Maimy paiłaco1we gmaiohy iI(asy Ch1oryC'h, .a ·na.tiomfast ztann
lmęli-śmy 1p0dwo1·e nieipa~acawtych fabryk, mamy luksusowe 
gimaichy szkolne, a 1dlzi:eci paida•ją u progiu sizk1oły z głodu·, 

mamy piękne gmachy Z. U. P. U., wybudoiwaine k!o·sztem hor
r eirudalnych ś'W'ia!doz•eń Zia pracow1ruików umysłowych - ale: 
n:ectostępnych d'ia tychQ;e pracownilków. 

Z powyższego wynlill<a, że reforma finansów pu1blticznych 
polleg~ć wi111111a niety~ko na rewizji całokształtu gltObalnego 
o.podiaitlko1waniia jednostki ale i na oelowości 1sziafiowaniia gro
szem publicznym przez 'SanmriząlC!y 1i wstrzy1rnanłiu szalonc•go 
l'ICYllpędu dmv1e:styoji tychż.e. Utrzy1ma:nie isitiruiied ·ących orgia1niz
mów giospodawzych! wyima1gia zasto· 01wa1ni1ai libernlrnych 
i idobne abmyślanycb ustaw· ipotlatikowych, które byłyby ula 
nich strumie niem życiodajnym, umożltiwiającym praetrwanie 
wszechświatowego kryzysu ekonomicznego. Obecna fonma 
tymczasowego uregrll'l01Wall!iia finansów komunal111ych obok 
przesadnych świadczeń socjalnych tyl'ko poglęibiadą kryzys. 

Inż. L. Lubotynowicz. 

Zjazd Centralnego Związku Stowarzyszeń 
Własności Nieruchomej w Niemczech. 

W d'niach o<l 7- 9 siemmia r. b. odbył się w Wiirzburgu 
52-gi kolejny Zj~zd Cetrafaego Zw1ąlZJkiu ZI'Zciszeń włiasności 
nieruchonroj w Niemczech, ~rzewającego O'koto 800,000 wiaś
cide'ii niieruohomości. 

PomliJmo oięvkiego kryzy.su .gospodarczego Zjazd zgro
madził około 1000 przedstawicieli różnych miast Niemiec, 
m. in. obecni byli pp. radnym. Monachium J. Humar 1(obrainy 
przewo1cfni·czącym Zjazdu), burmistrz 1Wi.irzburgia tErnst Zaihn, 
dyr. K. Weidiema1n.111 1~l(ioilon1ja1) i szereig ilnnych rwylbit'!11Y1Ch ·oso
bistości. 

Tematem obrad były sp11awY vwliązane z sytuacią wJlas
ności nieruchomej na tle ·ogólnego kryzysu gospodarczego. Po 
wysłuchaniu referatów i prz,ecłyskiutowaniiu najważniejszych 

zagadnień, zebrani ztożyli oświadczeruie, że wJlaścioiele me
rnchomości gotowi są WStpótpracować z Rząid'em Rzeszy nad 
odbuidJoiwą gospodarstwa 1namdlowego, pod wtarunkri.em, ż,e •Od
bu1dowa ta na1stąpi na nastęipUJ.iących 1podista:waich: 

konieczne jest zniesienie przez Rząd podatku od 
nieruchomości, 
ustawa o ochronie lokatorów winna być ostatecz. 
nie zniesiona i przywrócone dawne ustawodaW• 
stwo cywilne w dziedzinie mieszkaniowej, 
należy uniemożliwić władzom komunalnym na• 
kładanie nowych podatków na własność nieru„ 
cho mą, 
właściciele nieruchomości w1nn1 otrzymać gwa• 
rancje bezpjeczeństwa własności !l>tywatnej. 

Jiest godne 1uiwagi, że w~aściciele nieruchomości nie są 11:1 
tern stanowisku odosobnieni, gdyiż sol~diaryziują się z nimi 
ruastępująoe 10J1ganli!Zlac}e: barnikli hiipotecznie, Centralny ·Zwią
zek ntemieckich banków i bankierów, Zjazd prziedstawicieli 
niemieckiego p,rzemysłu i ha•ndlu, Izby Przemysłowo-Handlo
we i Rzemieślnicze, Związek Przemysfu i Związek Rzemieśl
niczy w Niemorecb. 
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Prawo budowlane. 
Kilka wyjaśnień do obowiązującego rozporządzenia o prawie budowlanem i zabudowanJu osiedJi. 

VII. Wznoszenie budowli, przebudowanie i użytkowanie, 
oraz represje karne. 

Ażeby rmóc wzini1eść buidow·[ę, mUJSii stlę uzyskać pozwole

nie władzy budow)anej, w imieśc'.1e Łioidzi - (Maig:istratu. 

Magis~rat wydaije ta1ki1e JJ'(l<Z1w1ol1eini1e •na piśmie, d'yktiuje 

w rem poz.woleniu n:iez,bę.dinie wiainmki i POU1cza rówinoczieśnie 

• tronę o mofoości odwołia.•1ii•a się do urzędu W 10ije,wódizikiiego. 

Do pOldania o udlziele.nie zezwolenia na budowę niależy 

dołą>czyć ·do ztatW1~er.dlzeinia 1phun w wy;paidikiach •rnl'stę1pują>cych 

(art. 333 i 334 prawa budow!a1ncgo): 

l'( JeżeJ.i chodzi o \V'miesfenie nlQlwych budynków, tudzież 

o nadbudowę ich i l).l 'O!Wiięks.zeinie z 'WY'iątl\'.ieim par~el'm.vych, 
niepofownych od strony wlic altan, s:zop. skl1aidnik'ów i. t. p. 

2) jleśli chodzli. o prizebudlo1wę i prz·e-róbkii konistrulk:cy1j111e 

bu1diyrnków, 
3) Jeżeli ch1odzi o przeróbkę na pomies.zozenie •dla pohyt11 

luicLzi taklilch biudyiników, które 11,prz1edniio mua1ły inne pirZletZ'llia-

czeni·e, --
4) jeśli cho1dlZli. ·O usta1wiie1nie w ·budyntku sillinitków mechia

niicz.n.yc:h, względiniue o wyikbrnanie lub grunto\\~nie ·prziemMenie 

w budynkach rdźwigów u.rządzeń wodlociągowyich li kanaliiz1a

cyjnych. oentralnego 1ogr:z1e1w1a1nia, dołów kfo1acZ1nry;ch i t. p, 

z wyjątkiem 1usta'Wii'crniia p1rzie1W1odó1w gia1z;o1wych, ·eleMr'Y'Cll

nye!h. pi1orn'flochtrQinów. studtzóren, 1ustępów i. t. 1p. 

5) jeśl~ chod'zi o st1al1e o.gnodlZieinile z trwaiłiego materj1ału, 

wznos1z;on1e od st110111y ulric i placów lub ininych ·Ogrod21e11. prz.e

krac:z;ających wys01k1ość 3 m. 
J1eśli ma pl()•clls1la1wj.e izlto00111ego 1pl1a•n1u 1Magistriat uiznia za do

pusizczialrne uicJlzrilelleTJiile ·ziez1W1oil·e1nia budlo1wl1a1111egio, to o'dno 'ny 

plan Z!a1twi1e1rdzi i z O'diP·01W'ierdJn1ią adlnotacją zia trwiileirdziadąq 

ucl:zti·eli go ipl'osiząceim1U wtraz z ize!Z1Woleinri·eim n:ai bu1cfowe. 

J1eśli chod1zi ·o UZY'Skian!1e z1ez'W10!1e111i1a 1111a tbudo1wę 1objektów, 

które pośród wyżej wysz,oziególnłionych za1opafrzo1111() Qlkreś

le:nmeim .. z wyjątk~em" .oraiz jeśli chodzi o. 11oiz1ebr:ainri1e brndyn

ków lub ich częśoi, 1niewpływ1ających n:a moc, trwt:Llość, bez

pieczeństwio lufb wygląld porostalY'ch części budynków, to do 

podania o z·ezwoleruie budiowla1ne rnie trzeba 1dołącziać planru, 

Ma.gistrat bo1wiem abowiąizany jest wy.dlać :ueziwoileni·c bu

dowlan'e wizględnie odmówić tegoż na rpodstaW.1e znatiomiości 

lub 'Zlba1dani'a s~osu1111kóiw l101kalinyich. 
Zami1erzone 1rnrządz1ein1ie mszto1w1ań ~ tymoziaso1wych bu

·dynkóiw, nie•zbędnych ,przy 1bu1dloiwrne, 1nialeiży bez pirz1ek1ta1d1a1J1ia 

planów zidosić ·W Magiistraciie, poczcm gidy iMagistnat w sied

miu 1drnilacl1 -Olc:JI 1cfn~a zgrosz'enia uiro:ą1dizeń tych ni'e .ziakiaiże, moż

ll'a pnzystą.p'ić rdlo ich wykoo1ainlia, fort. 335 Pil". 1budloiwl.)i. 

Plal(ly wymagia,111c dla uzyiskan:la 'J)QIZIW(JJ.eniia budowlanego 

mogą być sporza•d:zane w Łodzi jeidyini1e ipwez d'yplomlOwa

nych teohnaków (art. 360 pr. buid.) ·Rolboty budowlaine musizą 

być wy1lmniane pQld niadzionem techniicznego ki!crownika, któ

rym jest bą·dz id'yipJ.ommvia1ny ianchitieikt, bą'Clź iegziam!nowany 

budowniczy ~art. 358, 361, 362 i 364). 
Otirr&Y'!1l1aine od Ma1gtistnatu poz1wolenie na buidOIWę nie 111a

ruisz;a 1praw 1o·sób tr:ziecich, lktól'e im 1s·l.uiżą 1w zta1krtesi-e praiwa 

prywatnieg:o. Narnsz1einiile tyoh pir;aiw praez wyikorzyista111ie 

u<lrzieloirergo ipozwiolienna na budowę q 'UlZysk.anie iz, tegio tytułu 

prete111syj do ods.zkodorwYcmqa, zastanawi1enii'.a: 1btt1cfowy,az.y pray

wiróoenra d!o ·sta!nu 'Pi·eriwl01n1egio na~eży do ldlrogi sąldiO'WIO-CY

wiilnej i m~atwio111e być moż;e ty!'ko pra1womoC111'Yl111 ·wyrolclem 

sądloiwym (art. 350). 

I Od postarnowtień ~ wamnlków iud!zJ~elornego p0iz;w10J1enila 

iakoteiż od .Zlatwierdzoncgio· p1l1a111u 'Oidstępowtać .ni1e wolno'. 

chyiba. po uzyska1J11iu 1osobnicgo 1poz;W1oleinia od Magii1stnaitu. 

Po wryikoniainiu budlowli na które iotnzyima•Tl\O zieziwolenie, 

należy w1n~eść .c!Jo, 1Magisńratu poda111i1e ·O wyidia·nilie ·zie·ziW101le1J1~a 

nta użytkow1a'ltli·e tyc'hż,e i 1d!Qpieno po· u1Zy1skiaini1u trukirego z.ezwo. 

lenia wolno odno 'nc budynki i urzqcłzcnia ck. ploat0\1vać (art. 

357). 
Nli'e.Z1a1stosow1<11nie ie ido prziepisów praiwia budowlanego, 

naruszienve !'ub •obejśoi·e tych prziepisów jest :z;a.gr·ooone suro

weimi kanaimt 
Kary wymierza w mieście Łodlzi torostwo Groldzikiie. Za 

budowa1n:e 'lub prz1ebu1do1wiainie bez z1ez•wolenia Mra1gl!stmatu, ·rn 
użytkowa1nie budo1wl1i bez z1e:zw1ol1eini:a Magiistratu i za znąe

siernie (usunięcie) budo1wli bez taikieigio ziezwolenia 'Prze·witdzia

nia jest 1ma z1a~nterieiso,wa1neg10 obyiwatiela kara dw1utygodnn10-

W1e1go a•mszhf. wizglęldnie •p1ięcius1et zliotych grzyiwny, a na 

kieiro\.v111ika robót (i111ży11ile1na, budlo1wruicz1ego) szdoi1oty:godnio~ 

wy 1a.r1eszt ktb grzyiWlna 1półt>orntysiią1ca złotydi. 

Od wymierzion1ej prz1ez tiamshv·o kary można w oiągu 

7 dlni od<wo41ać się przez Starostwo do Sądlu Gmdlzkiiego, .a od 

wyroku Sądu Gnoolzrkiegio do 1Są1dtU Okręgio1\\~egio. 

Jn~ynier budo1wrniiczy lwb tlnn1a osoba, upra wini oma do piro

W1adZ1enia robót, może być. w razi1e 1skaziarnia na areszt, 1mz.e

cz1eniiem St01riostwia pozba1wrioną równii,eż •pra1wa ·d'o 1kiie1rowania 

lub wyk'Onywa-nila TOlbót budowlanych na c.zas ·do pięciu lat. 

Prócz 1kair, ja1Me spO'tykiają •01soby wlirnne samowoli t. !. 

w 'WY'Piadiku wz110S'Z'e<niia, bez z,eiZ!wtol1enia 1budiowJ.i, wzlędnie 

pmwalb0ein.ia irun'Ych J101bót budawlm1ych, wymagających ze

zwole1nfa Magiistnat•u, Magiistrat ma p1'a1wo i obo1wiąziek 

W1Sfirizymainra o.dJrdo§niy.ch noib6t, po1czieim da1lszie .irc.h wykO!llY

wiaru:1e· nastą'Pić 1nJOiź1e d'opi1cro po udz:1cleni1u przeiz Magistrat 

pozwolenPa z p1rzypisa1niem ni1eizlbę1cllrny:ch ·wiairnn1kórw. 

Magii.strat "" trzymuó·e rob'o1ty 1przez wydra111ie odpoiwri1ed-

1nio umotywowanej decyzji, .ocr któr:eij odiwotać się mo·żna 

do Urzędu Wojetwódzkic.go. W de;cyizji tej Magistrat wizywa 

też ilnbc111eso1wanegio 1oby1wtate.J1a, aby w ·r:a1zi1e, gdy ma zamirar 

w 1dralszym ciqgiu 1roboty odno§rne wvkonyiwać, w111iósł 1odpo

W1i1eic:!'rni·e podla,nie i dołączył pian. Aby j.ednak w mi~dlzyicziaisie 

s.amowolnrej bi1.11dlOlWli niadal ,ni~e wykiQin;yW1aint0, Sta111ostiwo 

Orodlzki·e ·nia żądamlie rMiagistratu pirzieip1rowadl:z;a, zia pośred

rni!obwem .srwicrgo organ1u 1e,gz.crkucyjrnegio, 1którym mlQl.oe teiż !być 

i sam 1M'a1gi1strat, 1opiec.zętio1wain1ie da1negio1 1objekt.u budloiwl1amego 

(roziporządzeni'e 1P1rezy,dJ. 1R1Z1eczyip. ·o ipostępo•wlalrniu .pirzyimu1so

W1eim w .aidmli.ruistnaic1ii !Dz. U. iR. IP. N. 36 1poz. 342 - 1928 r.). 

Nairuszienile łub 1otbejściie nał1oż,o.nyiah w te.j drodze rpi·eczęci, 

oelem dalsizego sa'rnQl\V'olnego budowania j·e t 'z!agmż,one karą 
wicziieruiia z a•rt. 144 k. k., nilerzalieemd,e wiś ·od tego Magiistrat 

drogą decyrzji w tok!u in trunoji pnzy wst·OOQIWainiiu egzylmicji 

ardministJracyjnteij po IUprawiOmOon:ieniu Się takiilej idJecyizji z.a

żą.dlać może skaso1wtantia t. d. 7Jburz.entlra tego1, oo samO'WJolnie, 

z narus.z·ni·em pra'Wla, zlbUJCIJolW3Jn1e wstaro. 

Jak 'Z l)X)IW'Y'ŻS>Zleigi<) ·wyirvilkia, 'WSZY'SCY budirnją.cy IJ)IOIWlilnJnii 

pHoolW'ać się :i 1p1r1Z·cs:twe1g1aić Pl'ZYboczooyich przierp,1sow, 

ai7Jeiby nie trtia•railać s.ię na ba1rdzo dail1ekoild'ą1C1e, jaik z powyż 

s.ziego widać - represje włia1cl!z, n:a oo :ziwirócić 1PU1bliozinire 

uwagę •ll'W'aiżamy si01b~e ·z1a ·Olby.wiabelsk~ 1obo1wiąizielk. 

~egulator . 

•••••••••••••••••••••.•••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••• ~ 
• • 
i Instytucja państwowa i 
: poszukuje lokalu, składającego się z 9-10 pokoi w centrum miasta. ; 

: Pożądane, aby 3-4 pokoje z kuchnią były oddzielnie. : 

! Wiadomość w administracji „Lódzkiego Głosu Obywatelskiego." + 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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Prywatne Pogotowie Lekarskie 
ul. Zielona Nr. & 

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach nagłych 
o każdej porze dnia i nocy. 

Lekarska pomoc 
akuszeryj no-ginekologiczna. 

M. HELMAN. 

Właściciele nieruchomo.ści a spis ludności. 
1W 1dniu 9 girUJdl!lia r. 1b. Oldibędizwe się 1p:oiwsz,ecl1lfly spis 

ludności, przy iktóry:m ma być rówrnocześn :ie siporządizony 

sp1s istniejącyoh wl Polsce budy111ików. ipJ1Zy t,e,j SP'OSObno,ści . 

byłoby rpożą1ct1ane, aby ·rów1noaZJeśini1e isporząc:Lzony zostat do
kłaidmy i szcz,egółowy opis nieruchomości według , pecjalne
g-o szematu, uwizglGdnia1jące,go dochodo1wość .domów, cha
rakter ich, 1obciąż,eniia i. t. id. Sąic:L'zimy, żie nic sprawiłoby to 
specjalnyich trtu·dności , zwt.aszcza w \.\niQkszych m~astach. -

Właścici ele nieruchomości są najbaridlziej upoś.Icdizoną 

w:a!I1shwą w spoleczcń t•wk, p0<no1szącą narj1więkwc ciężary 

spoteczne i poclla tkowe. Dzieje is~ę to prneważnie . dlatego, 
że ani czy1niniki 1mia roda1jnie a11i 01gół spo!ieazef1stwia n1i1e jest 
należycie poinformiO'\vany o rzec:zy1wistcj rento1wn10 <er 1do
mów i położcn~u matierja'1n1em właścicieli n;•enuchOIJllości. 

W sto unku do właścicieli 111ierucho1n1ości kierowania się ni
czem 'll!ieizasad111ion·em mniema1niem, że ·domy ą niewycz•er
pan:em źródteim podatkowe1m, dającem tern więoej, im więcej 
się z nich czerpie. Pogląld taki pTZYIJJisać na·leży jeld'y:ni•e ni·e
dostat·eczoemu uświiadomieTJJuu w tej >dz.i-ed.ziinie. IBiowitem 
w rzeozywi. tości domy ·w osflatnich czasach nietylko nie 
PI1ZY1T1Joszą dod1odów, lc•cz w I wiei.i części 1d!aiją ipoważ111e st-11a1ty, 
z ipow1oid!u ciągłyich 1nw1e>Styoji i nadlmier.rnegio opodatko1walfliia. 

iprzyiazy•ną blędn•ego imniema1nia ogótiu o ·stani,e mająt

kowym wltasności nie11uchomej jest brak obj1ekty1w1nych da
nych oo ·do rentowności 1domów mie~kalnyoh. Przy oibec
nym spisie lu1dności naidarza sdę okazja z.aipeł1nienia tej luki, 
i zebrania dany.eh, które datyby rzeczyiwisty obrarz rentow
ności domów i wysokości obciążeń. 

r\Vszyistkie sii01Warzyszenia wliaśoideli niemchomości 
w kraiiu, a przynajmniej w większiy.ch miastach, willll1Y 

pnzeto Wystąpić do w~adz centralnych z propozyioją doiko
nainia prizy obecniyim sipis1ie ·s~oz,egóto1wego opisu niern
chomości, umo:żJhviająceg1o ustalen~e dochodowości lcllo
mów i wysokości obciążeń. Tegio roclJZJa~:u objektyiwn:e dane 
stanowiłyby podsf'arwę, na której moglaiby sdę oprzeć w przy
szrości - celmva politytka mueszka111imva. 

Nie jest rzeczą obojętną ,czy dom jest opodaitkowa.nv 
z brutto dlochodlu, nie bacząc na to ż.e ·dochOlcliu netto wcale 
nie przymosi. W ten sposób domy ·ulegają ruinie, co przynosi 
zkodę nietylko j•ednostk!om, lecz całemu społeczeństwu. 

Naidlmieme opoda,fikowainie l oic.hmna lokatorów, jiak 
słusznie uważa poseł Schimmel, były ·w dtzied:zinie ni·szcz,enia 
gfę;bsze, szersze ·i większe od \.V'Ylpadków wo1ennych. 

Jest sz·ereg wyidlatków, ponosizooy;ch przez właścicieli 

d0011ów, które wymagają nialeii:ytej kalkulacji i opracia na 
danych statystycinych, Do takich wyidatków należą opłaty 

za wycier lmm~nóiw, za !który 1pfa1ci 1się różne stwwlki w róż
nyich miastach. Aby uruilklnąć nadmiernych wyda·tków z tego 
tyitufu nal1cży ustalić j-ed111011ity system okficślanfu ·wysokości 

o.płat na podstawrl·e 1lości istll'ie1ją1cych w damie~ m~ejscawości 
pale1nisk, co byłoby imożliiwe gidybyśmy rotziJ)Orzą1dtziaH .odpo
wi eidnicmi da1nemi. 

Wy.dianie r00J)l0rą1dzeniai o powięlk!szien~u siły ŚWliatłia 
na klatkach schocllowyic!h rówinLeż niastąpił-0 be:z W1Zgilę1dlt~ na. 
z.dolność płatniczą wttaścic;eli domów. T10 samo da: się po
wiedziveć o S1Ze1r1eigu i.nnyich opłia1t, jak 1składk:a asekiuraicyjnla, 
opłaty kaum11izacyjl1!e i. t. p . 

Sizczegórowe, objeiktyw:ne dlame, tyouioe się idomów rpio 

zw1olę ustalić rent01wność .dJomów, oo przywiesie· !lro11Zyść nie 
tyllko rwtiaścidel01m ·nienuchomośai, lecz przyazyini 1siię ido 1na
leżytego oświetlenia całok!S1Ztaf.tu spnaiwy mies·zkarrhl.QIW'e1j. 

Aby •spis lud11Q1ści prziepmwaicllwny byt rw myśl powJYż
szych roziważiań, konieczne }est IZl\Vfofank wsp6lnej narad}' 
kierowników akcji spisowej z właścicielami nieruchomości, 
celem uzg01dni·enia punktów andciety, odin1c}S1Ząioej się do spisu 
bu·dynlków. 

Jeveli wtiaiclize ipaństwowe z,e wizględów osz.czędnościo~ 
wych ni1e zial!Tlliiena1ją sporząclizić 1oibeanie s~azegótowiego opijlsin 
nicmahomości, .ai 111a'Wiet 'USZIC!Zupli łly 1zialkres pytań, o drro
sz.ący s.ię do budynków w poróiwnanńJu iz poprziedlnilm sp~eim 

tu1d1ności, to w każdym razie władze samorządowe w wię
kszych miastach winny wyasygnować pewne kwoty z fun
duszów miejskich na przeprowadzenie spisu budynków spo
sobem ankietowym na osobny ch arkuszach. 

!W~aściai'Cle ni·eruch01111ości, w który:oh 1interesie leży 'Olb
jektyiwne stwierdl'zieillie iprawdy i 1tl!suni~ci!e rarz nJa Zlal\Vsze 
legendy o tkw.ią1oem w <domach nieiwyioz1erp·a.nem źródl·e po
ldatkowem, diętnn•e opodabkiutią się iJ11a S!P'O rz.ądtzieniie taikiej 
arrllki ety. 

SMOł:.AI SMOł:.AI 
Komunikat. 

Dla wygody naszych członków zawarliśmy umow~ 
z Gazowni ą Miej sk ą, na mocy której każdy z naszych 
członków może otrzymać 

niezbt1dną iloif smoły po znacznie 
zni~onej cenie 

Prosimy o zgłaszanie si~ do naszego biura celem 
otrzymania kwitu. 

Centralne Stowarzyflzenie 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI m. ŁODZI 

i Województwa Łódzkiego w Lodzi 
Piotrkowsb 46. 
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Spadek dochodów skarbowych. 
Budż·et 1Państwtoiwy za ipierwwe półrocze roku 1931/32 zaim

knięty został d~ficyte!m wiwysoklości 11somiłj. zl., w 1: k:war· 
tale deficyt wyniósł f.17 milj. zł. 1Wydatikii w tym okflesiie osią
gnęły sumę 681 imił.i. zł., t. j. o 1 miljcm więcej '1liż w r. 1930 
i o 37 mili. mniiej n.liż w 1r. 1929. Dochody z.aś byty mn~ejs11e 
o 98 milj. zł. niż w r. 1930, •a Q 124 lilliłj. rmiejsz,e niż w r. 1929. 

Poil!iżej Zia!IniesZ10Zamy tablicę IJ)Orów;naiwczą poszczegól
nych źródeł s.karbowyah (w milionach zł.) za pie11wszy k\var
tał lat 1929-1931: 

1929 1930 1931 

Podatki bezpośrednie 187,4 183,0 157,3 
Podatki pośrednie . . . 45,9 47,3 45,o 
Ch .. . 111,8 70,4 49,0 
Opłaty stemplowe • 51,0 47,2 40,2 
Podatek majątkowy . 4,2 4,0 8,5 
10°/ 0 dQdatek do danin 30,0 29,4 27,4 
Inne dochody admin .. 57,5 82,0 91,6 
Przedsiębiorstwa . 41,2 26,2 28 4 
Monopole 199.8 198,7 157,1 

Razem 728,8 683,2 604,5 

Nałeży dodać, ż;e rw rzeczywistości cyfra dochod'ów 
a·dminli.straicyjny;ch w 1930 ir. }est o 20 miljoinów mliższia:, ponte
w:aż 'ZaliiCWlllO tu 20 miljonów, podjętyich z 'U'lgi01\Vego K:11edytu 
w Bamlku Polslcim. 

rv-1 porÓWlllaniu z •r. 1929 101bnli:żył'y się: 

Podatki bezpośrednie . 
Podatki pośrednie . 
Oła . . . . . . 
Opłaty stemplowe . . 
10 proc. dodatek do danin. 
Wplata przedsiębiorstw . . 
Monopole . . . • . 

o 16°/0 

o 2°/ o o 
o 56 Io 
o 21°/o 
o 90/o 
o 300/o 
o 2l°lo 

Natomiast ·~rosły: dlocholdy 1adntini9t11aicy)ne o 26 proc. 
i Podatek majątkowy o 102 iproc. (I) 

Ogóriem w iporównaniu .z r. 1929 dochod'Y waidlły o 20 
pr:oc., gdy wY'OObki o. . 5 proc. 

Sprawy mieszkaniowe w Niemc2Sech. 
J1ak w.i•a.dromo, w Be·rlini<e .zwl(}\nił10 się ostatnio bairdlzo 

wiele lokali, tak, ż,e aa~e dzielnice, szozgól:nJile w centrum 
mi1aistai, gdzJ}e są wliębZ'e mi~ka.ni·a, sto1ą próżine. R&wi11o
c7Jeśnie zaś braik reflektantów na opróżnbo1n1e m~e:sizkainia i to 
Jtiety.~o '11.a 'W!iękSIZe, Jooz także i ma mniejsze. B-yiwiają wy
padki, fo Urząd M1eszmn:.cJ<WY, riozporządzaiją:c W'olruem 
jednoi.zbowem mie.szkainiem i nie mając na nie .ziapotrvebo
wa.nia, iQddaje je do 1SVJ1obodm•eti id'yisp<lizycji wl.Jaśc)ciela domu. 
Z tyich powodów Unzędly Mi1esizkaniQIW1e zaimilerzaią po.zo · 
sńaWiić wlaścicidom <domów 'Wlolną rękę co do IQdniajmowania 
mieszlklań, z.a kitórie ko1mJome p.rz,ekra~a 600 mk. rnc.znie, jed
nem sł101wem }est to 1wilelki krok naip1rzód ku roi1esie111iiiu przy
mU!SoWJed goopodarkli mj.esizilffiinillowieui, t. "bW'. „ZWia.nigs'Wi!rt
schiaft". Nie bacząc na to włiaid.ze w dalszym oiągu fin1aJJ1sują 
budownictwo mieszkan:owie, zwk1JSzcza miesrzkań mlflillei
szych. 1W roku 1'930 w !Beirłi'nie wybudolWlanych zosta:lio 43854 
nowych mieszlk:ań, nie licząc przebudo\.Vlanych. Przed wojną 
pnzybywało rncwile prz.eciętnje 20,000 miesz\kań. Na hudorwę 
nowych Iniewkań Bedin wydatkował z fundusizów pub!ic.z
nych w rlOlru 1930 475 1milj. mk., na rok 1931 przewidwje się 

111a ten oel 330 mili mk. 
Nliemnlie•j, wieJilm Iiczlba próżnycl:t lokali 'WYl~ta vanie

pokojeni1e wtaid!z, talk żie milnister pracy ·Riz,eszy z:alinite~eisowar 
s.tę tą powaiż.ną sprawą.. Oświiaidiazyit on, że d.alSiZ>e opróżnia111ie 
mieszkań moż,e mieć z.gubtJle skutlki dla wł1aiS1I1ości nielflUchomei 
i ~e i\Wlględów g10spiodarczych należy prz,edsięiwz.Jąć ŚTo<lil<i., 

aby ternu preeciwdziaiłiać. 

• • • 
Urzą1d Mresz.kianiowy w Hamburgu wystąpił z wini10,s-

kiem do senatu o wyjęc.ie z dmdrem 1 pa~dWLemikla r. b. z pod 
przymusowej gtospodarkii' mieszlk:am.iJOłwte~ wiszyistikic:h miesz~ 
k'<lń o komornem, przeknaic.zia1jąaem 600 mk. 1przied!W10Jen1DJego 
rocznego czynszu (01beorri1e 774 mk.), ,oo w Berlirti:e jluż zosilalio 
W\Pfiowadzicmie w życie. 

O ubezpieczenia społeczne. 
Stanowisko przemysłu łódzkiego. 

Od dłużs:rego cZJasu orgiam przemysłowców tódzlci.ch 
,.Pirawdia" występuje przieciwk!o ubezpiecz·eniiom społecznym, 

umlieszc.ziając prawie w kaiJdYun numerze WlzimuMl!k!i i artykuły. 
krytykujące ·isńnłejące obecnie u nas prowodawstwo socjalne. 

Punktem W'Yjśoiia tych artyik;włów j·e·st ziałoż1enłe, żie nasz 
obecny kryzys spotęgowany jest ·wysQlkiem opodatkowarni'em 
d wielkiemi klosztaimi świ!aidiozeń, j'Cl!łde na rz.ecz ube~p.ieczeń 
swł<ecznych ponosi gospodarstwo krajow:e. 

Naiwią,z11jąc ido obecnej po!itykii Min. Sk!airbu, która nie 
prze'Widui'e w najbliższym czasi<e rdof!my podatków w Pol
sce, a to z tego względu, że każda tego rodizaju reforma 
zmn~ejszia w pierws.z;yim okresie wpłiywy Skarbu, oo przy 
obecnym .deficycie budż.etowym jest nrl.ewyko111alne 
„!Pir1aJW'dia", go:dlząic się z rem, wskaziuJ.ię i p01dkreś·la silnliie, że 
nadszedł najwyższy czias na weiwi1diOW1ainie ciężiairu ubez· 
p~leiczeń, jeżeli przemyisł 4 h1a111del maią nadal e.gzystować. 

Za.dem „Prruwdy", wobec ni,emożHwości prze;prorwa
dz.enia w obecnym czlł's.ie reformy podatkowej, należy przy
stąpić ido za1siad111iazej reformy ubezipiecz1eń. 

Wytyczne proponowanej ipr:ziez „Praw1dę" r1eformy 1dJaidizą 
się udąć w nas.fępujących puniktaoh: 

1) Przedłu7Jenie czas1tt ipracy do normy wzed!wojenne;j. 
2) Likwidaoja Ka1s Choryich z prziekazaniem ikh mieifliila sa

morządom i nałożeniem ina pmoodaiwców ob01wiązeK: n1esie
nila. opieki lekarskiiieij zatrwdnion-yim p1rzez siebie robotnikom. 

3) Zniesj.enfo rozp. iPr,ez. 1Rwczy1po,SJP1ol1i1le1j o uibezprecz.e· 
niu praoowników 'llmyslo1WYch. 

4) R:eorgani'Z'Clcja Fum<liwStZIU Beu1oboaia w kie.runku rzimnli:ej
weniia zia:sitków pod wzglęoom dch wyso~ości1 jak i ozasu 
trwania. 

Oczywiście, że te~o rodziaiju s tanio1wń:Sikio prz,emysłu 
łódizk.iego spotkało się z krytyką 7Je strony sfer pracow
niczych. 

Nie widaijąc się chwlilowo w szoz.egółową ocenę argUJmen· 
tów ,i pmjektów, wysl.llWany.ch prizie.z pr.ziemysl, musimy jed
nak stwieirdZ'ić, ż,e ubez1Pieaz,et11i1a sp1oł•eczne w .Polsoe są 
isto1m.1e dla roZ!W'ojiu 1przemiyisllu przesz.kiodą i beiz$Pr.ziecz:nie 
wyunaig.a,ją refornniy. 

Rentowność starych domów. 
Bada1t1ia Instybutu w W1arsz,a1wie, piwep11mvtaid'Zone na 

rok 1928, wyka1ZJały, ż,e kaipitał uloklowany w 111'.1eruchomoś
ciach mie~·skich f!enbu1}e siię pon~żiej 2 pmc. rocwne (1,97 iplmc.) 
W10bec teigio, ż.e od tej IPOlrY komorne w diomiaich czynszo
wy.dh, objętych l\liStJaiwą o ochronie Joklatorów nfo wz.J100ł<0, 
nat01m~aist wzroołiy w spo1sób 'W'yd'atny opłaty i świaid
czieni!a miejskile, p1rzycziem wy1płacai!J1ość loikatorów sikutkiiem 
ogólnego kn"Z'Y'Sill g'OS!Poda:r.aze~o po1gorszyła się zmawie, 
rent01Wność domów w W\airszia:wie obniżyła się jesizczie, i nie 
przekracza 11laogół obeooie l1/2 prioc., rOOZ1nire. 

O ,rentO'W11ości zaś idiomów małych o drobnych lokalach, 
a Ztwraszcza domów drewnianych, któryoh a111ki1etJa Instytutu 
nie uW1Zględnił1a woale, wogóle niiie moż.e być mowy, gdyż nie 
pokrywia1ą onre nawet wy:daitków na admindstraioję i przy 
utnzyimarnu obecnych iW'aruruków 1prawnych i ekonomioz1nych 
sklC®ane są na. zagliaidę. 

Należy nadmienić, że i w 1930 r. dochody z domów były 
minimalne. Wkrótce ukaże się broszurka znanego publicysty 
posła Jerzego Schłmmla, w której sprawy te będą szczegóło· 
wo wyświetlone. Niemniej, niektóre organizacje wysuwają de-e 
magogiczne żądania obniżenia komornego o połowę, same 
zaś w swoich nowowybudowanych domach 2:ądają komor
nego, przekraczafącego o kilkaset procent komorne w sta· 
•Y ... h domach. ...i 
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Opłaty kanalizacyjne i wodociągowe. 
Lokator obowiązany jest do uiszczania opłat wodociągowych, o ile nie są one uwzględnione w kalkulacji komornego. 

Art. 7 ust. 2 ustawy o ochro111ie lolkatorów ~eiwiduje, 
ż.e opłiaty dod!art'k!olWle tytuJtieim komlQme·go, m. iin. równlileż 

opłaty grrJliirune zia do1starcz1a:nie "'~ody i od kmatów, usta.ją 
z chwilą, gdy komorne o~iąi;a rio proc. wzg!. 75 proc czynszu 
prmdwoje111111ego. Interpl.'etacja tego artykułu rnasuwiał.a wąt

płiwtości, gdyż e;achodziło pyta111ie, czy opiaty te 1UtStaią także 
dla fokatorów, którzy przed wejściem w życie wspomnianej 
ustawy przyjęli umlQrwny obowtlą!ZJelk opłac:anąa świadczeń, 

a w 'Wcziególno§ci opłaty wiodociąg.o1W1ej. Sąd NaJwyiższy, 
irozsitrzyg1a1jąc taką sp1rla1W'ę uzniaił, że airt. 7 usl 2 o ochr. lok. 
nlie ma w tYllTll iwypaiclku mstQIS-OIWlalnlia i lokator obo1w'ią· 
vainy jest w dalszym _ dąg1U opłacać podlatiek Wl(}ldlociągoiwy. 

fVV motywaC<'h Sąid Na~wYżmY stJwfuelfldJza, że ustalwla 
o ochronie Iokarorów w rozdziale dlrugim ugranicz.a z jednej 
strony molŹJl1ość idO!Wolnegio podnoszenia azyrusru ze wzglęidiu 

na •01gólniy brak mieisizkań, z drugiej stron:y w 'WtbględlU na 
ówcziesną dewaluację azmszów reguluue stopnłioiwą ich walo
rye;ację. I w ·jiednym i w drugim ikJi.erunku podstawą i miarą 
obliczeń jest pełny czynsz przedwojenny i dą©end1em 00111oś
nych iprzieipisów ·ie.st ipo1W10l1nie 1doj1ście do pelirne.g.o czynszu 
pwedlwo}en111egio. To, co prz.eid wojną za da111Je miesZiktanlile pła
ac:mo w :myśl umo1wy, jest ideiał1em, ,db któ11egio, uistaiwta 1diąiży. 

W tym stanie rz•oczy sprzieczneim z tym oe1em ustlaiwY byłolby 
Z!a!Patrywainie, ż,e ustawa poza ipr:zejścioWlemi ograJ111iozen~aimi, 
wymteruicmemi 'W art. 6, urulierwiaiindlia ipll'Zlepisem iairt. 33 ust. 2 
preeidlwojenne postanorwiema U111110wnie, wikła dając ·na loka bora 
jeszczie i11111e wb01Wią!ZOOlila, jak w tym wy;paidikiu oiborw'iązek 
p0111101s71enia opłat 0a wodę. Ozy,111siz,e, .oiznaczoine w art. 6, były 
w J)!iierw.szych kwiartaliach po ·wte<}śoilu rw żyde ·usta wy 1.iaik 
nliiski1e, :be ni'e ipokTy1W1aly wyidartków, ciążąicy;ch m włlaiścidelu 
dornu, okireślo111Ych w ar11t. 7, IUJb ·dia'Wlalły bairdrro małą 111aid
wYżkę p01111ad te wyic:J!abki, wobec 1CZ1ego w art. 7 0e:z.w101looo na 
pwe·r.zuoeniie tych wyidia1!ków 1111a lokato.rów. !Pr:zepis ten 1byl 
potrzebny 'Z!e w.z.ględlu na lok1a·llorów, którizy w 1uimowie rnie 
zobowiąz;a.H 1się ·d!o ponosrz1e111ia tych wydatków, ma1tomiast 
zbyteczny ibył dl·a tyich Jolk:atorÓIW, któnzy już rz; umorwy byli 
robow1iązami •do ponoszenia tyich W'Y'Cilallków, izaaziem1 do tych 
ostatnich Lokatorów siię nie i()ldinosi D!ia1tego teiż pootJamioiwile·nie 
ust. 2 tego artylrułu, że oibowtiązielk tein Joka1!ora giaś!11ie, gidy 
azyn~ p~ekroozy 50 iproc., W1Zględ1111iie 75 prlQc. czyJTbSIZIU pO'Cl
stiaiwowiegio, moi:be się 1odnos.ić d!o lokatorów, którzy jedynie 

Mój przegląd 
. . 

m1es1ęczny. 

Czy moźna być wesołym? - Kryzys tu - wojna tam. -
Generalna plajta ludzkości. - Odpadki z bekonów. 

Ozy m0Żi11a być wesołym 'W' takich fatalnydh ca;asach? 
Ozy mo~na choćby tylko udawać humor? Jesteśany 

świadkami a zarazieim oiiiia:rą jaikie1goś wstTząls.aiiąoego s-wą 
UJpiomą treścią sia:bba•tu w\Sizyistlkiicll 1dluchów zła. Każdy ra
nieik przynosii n:am hioboiwe 'Wieśoi iz ró:bnY'Ch odcinków 
świata. 

Po1k!olenie 1111aJS1Ze żyj1e w wY'.iątkawo wiażkied dl.a lu~lz
klQ1śoi epooe. f\!Vyipa1c1Jki o dzie'j1oweim1 1Z111ac:zieinfuu przre·wala.ją 
się poiniaid nasz·em1 głowamr z sz.yibkością r.aJkiiet międzypla
netarnych. Ni1e zdążymy j•eszczie l()Ch!•ooąć z WTaień Jeidinych, 
gidy im nowy iiakt odurzia nas. !Jesteśmy prz.emęczieni tern 
Qldlb:eranrem szanp1iącyich 'llerwy wrażeń. A jednak każdy 
z !lla:S praignie już ooetchnąć nieoo, ZlaZll1Ja.Ć prz,erwy w tern 
aipokaliiiptycz.neim 'Widowisku. 

I gidyby jesz.cze mtl.eć moona ~aidrl'ieję <lOOZ1eikia'11ia się Zimia·· 
ny ·stosookówl Niiestety - wnyiSltlk:o zidaje isdę wskazywać na 
to, iż !pUJl1kt kulmdnacY1.ill1Y !Prziesilenia nie zosta,~ jies:zozie osią1g
n1ięty P11Z!e2 nia:sz prwsta·rzaty glob. Ptl"Z·ed mmi widlmo kry
tycZ1I1e1 zimy, - a po ~imiie . . . diałs:zia znów niepewność. 

* * * 
Nie wpadajmy mdmo to w makabryczny naistrój ! Czto-

wiek jest po<loł>no 1111adiwytrwialszem 51Cw'orzieniern. 11 g1dly nie 
wolno nam śmiać się beiztroslcim Wiecka śmiechem, to ipnzy-

wskutek tego przepisu ustawy byli obowiązani do ponoszenia 
tych wydatków, nie może zaś odnosić się do lokatorów, 
którzy wskutek przedwojennej umowy do ponoszenia tych 
wydatków byli obowiązani. Za słus.zno,ścią 1tego p-0.glądu 

p.wemaiwda też brnm&eirfre siaimiego p11ziepisu ustawy. ·Artykuł 
7 ust. 1 na samym wstępie iw'y!l'airuie Ziazrnacza, ż,e wliaśC:cile1le 

domów mogą pobiierać od! l'Oikatorów ·O!Platy <llodatkloiwe „ty< 
tuneim Jromornegio". P10'n~eiważ opłiata zia .ziużyde wody nie ma 
rric wspólnegio z 'WY1l11ag11odlz·eniem zia użyiW1a1nie ubńkalcyj 

!1Weis.z1k!alniyich, >SlbainlO'\viąicych wiedl·e § 1091 u. c. iprziedmiot nrad
mu, 1t1żyde ziwrotu „tytuł1eim ~omomeg;o" oda siię logic-linie tyl
ko w tien SIPOsób wytłumaczyć, iJe właściciel domu, u'!111aiwia
jąic IZ lokiaibo11ean WYJSl()ikio,ść komomego, pir:iytjął na S1iebie 01Płia
ty 1oodatk-01we, iale w ~lkiul'(llcji k-0m01rniegio okoliczność tę 

u~ględ111lt, t. j. wliozyl te opłiaty ido 1Jromioimeg.o, które 
wskiutek tego o te OJYlaty wzrosll(). 

Odmienna wykładnia omawianego postanowienia usta
wowego sprzeciwiałaby się logice ustawodawczej, gdyż do
prowadzałaby do tej konsekwencji, że dziś przy dojściu ko
mornego do 100 proc. czynszu podstawowego, ci lokatorzy, 
którzy nie byli obowiązani do osobnej dopłaty za wodę, pła

ciliby taki sam czynsz, co w czerwcu 1914 r., ci zaś, którzy 
oprócz podstawowego komornego obowiązani byli do dodat
kowych opłat, otrzymaliby gratyiikację w formie zwolnienia 
ich od tego zobowiązania, a tern samem płaciliby za miesz
kanie z wodą mniej, niż pierwsza kategorja lokatorów. 

Stosując powyższe wywody analogicznie do opłaty ka
nalizacyjnej, należy przyjąć, że właściciel domu obowiązany 
jest do ponoszenia opłat wodociągowych lub k?nalizacyj
nych, o ile przed wojną opłaty te sam ponosił, ,uwzględniając 
je w kalkulacji komornego i zwalniając od nich w ten sposób 
lokatora. Natomiast,gdy lokator przed wojną zobowiązał się 

umownie niezależnie od komornego do uiszczania opłat ka
nalizacyjnych, to winien je w dalszym ciągu bezwzględnie po~ 
nosić. Tern samem inż nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że tam, gdzie kanalizację zaprowadzono po wejściu w życie 
ustawy o ochronie lokatorów, do uiszczania opłaty kana
lizacyjnej obowiązany jest lokator. 

najunini,ej POk'Pitimy inieoo na temat kloipotów da!lszyc:h po 
Aldamie k•rewm.ych. 

Nie tak cztiekoWi 1Uligi n1e iprz.ynosd•, j<ak śwtiadomość, że 
bl1iźniemu j1est jesz.CZle giorzed, 111iz minile. 

Oto nie tak 1diawn-0 IObsierWl()IW'ailiśan:y UJ naszych naibliż
sz.yah z ziachOld'u sąsiadów atak nerwowy markd. Hucrrek sli9 
zrOlbił ·n:iehyiwałiy. !Zagra1J110 w „tamtaimy'' najgłośniejsz.ej 
rieklarrny ~d'ytowei, a z zia oceanu PłY111ęJY do Buropy sto
w'a ... tun.ił101W1ania pO'W.s:zecłrnego, bo w 1}T'ZleciWll1YllTI ravie 
i Stan;y mogą spuścić ze swego - jak datyic'hczas - zJbyt 
wys01ki1e~o toniu. Oficja'ln1ie jednak troszozono się o ... ma.r
kę. A gdy samolotowe ziab:egi o gruibsze fr.anikii, 1dJolary, gul
delfly ~ funty „1su>udtł1Y'' oo. ~anewce, - okiaiZało się, że uk{)l
chany nasz sąsiaidJ ozroMł warjiata z całeigo świaita, - ie }ego 
pożąidania tęskliwie zastrzyków złota - byty ~edn.Ym z na,j
OOrldlzliej 1U1diainych karwalów. 

Bo cóż się stało? Oto kraij, do którego Niemcy zwtróci!i 
s'.ę o pomoc finansową - trz;ewczy w sWy!ch najfu1111ckłmein

talruFeijSizych wiąrzamilaich, - a o k!raohu w N:iemOZIOOh ani sw
dhu! I słychu n01Pewno nie b~d1Jie! ! Bądźmy o to 2JU1Petrnie 
sipokoJnii! -

Piral!Tilidałn~ 'W!Prost filgJ.em ]l()ISU jest plajta funta-! Ten 
funt szterling, ów Tllajdumniiej>SZy król pien:ądz.a, - ten wi
d~y mak potę1gii, mglistego Albioou - zakulał, · 1Potk111ął się. 
ŚW1iat oa•ty zdęlbiał. Co? - jaikto? - 1dewa,Juacjla fuinta ę 
I zapłakały serca, „ponieiktórych". A równocześnii.e niebez
pioozny a tak w .all11ibicję Anglików godzący zgrzyt we flocie 
atJ.antyckiiej. 

A ipóżniej znów - wojna japońsk<Hllllińsk.a. Biedna L'iga 
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Ostrożnie z czekami. 
(Krótkie w~jaśnienie Ido arf. 51 Prawa ~kowego) 

Lakoniiczność przepisów prawa czekowego co do skut
kó'Y _braku pokrycia stwarza w praktyce często wątpli. 
woscł, zwłaszcza dla tych, którzy uważają, że przepisy 
prawa są po to, aby je obejść, i szukają wszędzie furtki 
przez którą mogliby się przedostać bezkarnie. ' 

Art. 51 bnmi jak następuje: 
„J eśl~ zapłata czeku nie nastąpiła z powodu, iż wy

stawca, wystawiając czek, nie miał u trasata potrzebne
go f1:1nd_uszu do rozporządzenia, lub z powodu, iż po wy
staw1enm czeku rozporządził pokryciem, odpowiada wo. 
b~c posiadacza za wszelką szkodę, co najmniej zaś zapła
cić mu powinien sześć procent od niepokrytej sumy. Ro. 
szczenia powyższe przedawniają się w przeciągu 3 lat od 
dni3, w którym trasat odmówił zapłaty. 

W przypadkach powyższych wystawca ulega nadto -
o il~ czyn ten nie stanowi przestępstwa cięższą karą za
grozonego - karze aresztu do sześciu tygodni i grzywnie 
do 5.00~ zł. lub jednej z tych kar, chyba że, wystawiając 
czek, miał uzasadnioną podstawę do liczenia na pełne po
krycie w chwili przedstawienia, a brakło go z przyczyn 
od niego niezależnych". 

Wystawca czeku, dla którego zabrakło pokrycia w 
dDJiu płatności, tłumaczy się zwykle przed sądem, że czek 
był :postdatowany, a w chwili wystawienia czeku miał 
dostateczne pokrycie w banku, lecz nie mógł przewi
dzieć, że w chwilii płatności zabraknie pokrycia. W świe. 
tle postanowień art. 51 Pr. Cz. obrona taka nie może 
osiągnąć pożądanego skutku, sam bowiem fakt, iż w 
chwili wysfawienia było pokrycie, file może mieć znacze
nia dla sprawy, skoro art. 51 wyraźnie opatruje sank. 
cją karną nietylko wystawienie czeku bez pokrycia w 
chwili wystawienia, lecz również te wypadki, kiedy wy
stawca po wystawieniu czeku rozporządził pokryciem. 
Wystawca często wnosi o zaźądanie wyciągu kontowego 
z banku, lecz wnfosek taki może być słusznie przez Sąd 
oddalony, jako bezzasadny, ponieważ nie należy przypu
szczać, aby bank rozporządził funduszem wbrew woli lub 
bez zgody właściciela, stwierdzenie zaś samego faktu 
·istnienia funduszu przed płatnością czeku jest bez zna
czenia dla sprawy. 

Bywają też wypad.kii, że oskarżony o wystawienie 
czeku bez pokrycia tłumaczy się, że przed wystawieniem 

Narnd:ów beziraid'ina! /Bo coz tu rpomo.gą dekla.racje, apele, 
po~wy, moniity, groźby mwiet? Japonia z tego w lruiłlak się 

śmieiie, - a 'Clla 'Większiei pilmt11terji l})USzcza w świat badki 
dlia d'Zi·eci o tern, i,ż gieneiriatowie japońscy na włia.s.ną rękę roz
poczęli orenzyWę, zc. oo rzostJali prz;ez oosama . . . Slkaroeni, 
lecz tnudno iluż jest icih rw()ljs.Jm 'WYICOfać. Więc . . . z bółem 
serca rząid ia'P-Oń.ski ·alkceiptowa:ł „rnliiesUJbordynaoję" najbarrdz~ej 
Z1dYSC'YIP1'inJOWa111ej amniii na świecie. Jestem ipwelklooa:niy, iż 
żiaden mdnlister z te1go powodu ni1e 1POIJJ'eił1ni .ha·rakint. . . 

A w Genewie mimo 1ia!Wltlej, .gtośnieij i krwawie~ wojny 
w iMan1dżiurH - boi się a·reoipag egzekucyjnych ·impotenitów 
m1ędzy;nar101dowYoh uiżyć sllQ•wa: wotlttm. Udają, iż wo1jny 
jesizcJJe nierna·, bo ·Old •azJeg6ż ... i,i.gia? ! 

I te -nraiW1tl1e próby samookłamywania sielbiie i drug.ich 
naJsilniie1j •dYskredyituiią ową mocarną i111Stytuciję. Gdyby ni.e 
powaga sytuacji, to można by te podnrigi genle'Wsklie nazrwtać 
najweselszym skecrem. 

• * • 
Zaipa~]tiem się 1dio wiellkńiej IP'Olityki, - a tu bliższe nas 

±stnie•ią iproblemiy. Po sl!wliefldlz1einiu więc, 1ż stąipamy km! niie
chiy:bniej vlaicie lu1d1zllmści krolkiiem moonio 1PrzyiSIJJlieisizonym, -
że Ludzkość irnż ciieroil wliidocz.nie tJla uwiąid! stairczy .i dlatego 
gt1U.pstwia popełnia, - · .poświę6my ikiilka słów pirozaiC'Ziil'Yiill 
bekonom, - włtaśdwie odlpadki01111 ibekonawym, kJtóre w Ło· 
dzi takiem powodzenliem się ciesizą. 

N~e wiem, jakiie jest IP'OChodzelillie tegio Sitlowa? Czy od! 
, Jbe~eć", czy od „bekiai'", 1:. j. Olbrońcy w grze rpUlct nożnej. -
Palktem jest, iż 'Pl'ZYleipiono niaszym r~iym, SY'IlllP'atycz
nym śwtniom - jakieś oudzm~emsikde imię. Ma je to m<We 

czeku oddał do banku weksle na inkaso i liczył na to, że 
w chwiili płatności znajdzie się pełne pokrycie na sumę 
czekową, z powodu jednak niewykupienia weksli przez 
wystawców, a więc z przyczyny od niego niezależnej , nie 
znalazła siię w banku suma potrzebna na wykupienie 
czeku. Takie twlierdzenie przed sądem również nie wy
trzymuje krytyki. Ustawa zwalnia od kary tylko wów
czas, gdy wystawca miał uzasadn,ioną podstawę do licze
nia na pełne pokrycie w chwi1ii przedstawienia, a brakło 
go z przyczyn od jego woli niezależnych. Należy jednak 
wątpić, aby złożenie weksli do inkasa stanowiło ową „do
stateczną podstawę" w znaczeniu prawnem; stanowi ono 
nadzieję wpływu gotówki na konto w banku i to nadzieję 
przy d7Jisiejszych czasach bardzo słabą. Weksel nawet 
najlepszy jest tylko pieniądzem in potentia t. zn. czemś 
co może w przyszłości stać się pieniądzem, ale pienią
dzem DJie jest. Prawo czekowe natomiast mówi o „fun
duszu" przez co bezwzględnie należy rozumieć tylko pie. 
Illiądze w gotówce, a nie żaden surogat pieniądza. Sąd 
Wlięc ruie może wszelkiej nad?Jiei na wpływ pieniędzy 
identyfikować z „uzasadnioną podstawą", o i której mowa 
w prawie czekowerii, i puszczać bezkarnie tego rodza
ju złośliiwe lub conajmniej lekkomyślne fabrykowanie 
czeków. 

Końcowy ustęp art. 51 chronii tylko tego, który przy 
wystawiaruiu czeku działa w dobrej wierze, a brak pokry
cia powstaje z przyczyn od niego niezależnych np. komuś 
zostaje przyznana pożyczka bankowa, o czem zostaje za
wd.adomiony przez bank ze wzmianką, że odnośna suma 
jest zapisana na jego konto, wobec tego po pewnym 
czasie wystawtia czek na odnośną sumę lub jej część. Po
tem bank, wobec braku gotówki, odwołuje pożyczkę i nie 
honoruje czeku. Wystawca czeku nie ponosi odpowie. 
dzialności karnej w ta~im wypadku za niewykupiieniie 
czeku przez bank. Nie może zaś być mowy o dobrej wie
rze w wypadkach przedtem omawianych, zwłaszcza wów_ 
czas, gdy wystawca po- proteście zwleka z wykupieniem 
czeku ó. usunięciem krzywdy materjalnej, wyrządzonej 
puszczeniem w obieg tego · czeku. 

W sądach naszych roi się ciągle od spraw czekowych. 
Niestety, u nas w ;pewnych sferach zapomina się często 
o odpowied7Jialnośai karnej, grożącej za wystawierue cze-

ipny zaib~jalfll~u pCJ1dlni1eść na idiuch1U. O He tn101gę 51ię wać na 
świlillil()lbójczym zaiwodtzie, to 1bielko111 staoowii .szlachetni1ejszą 

ozęść p11osiaczka, którą jeść nroigą tylko za.igraJ11Jiazni sma
kosm, - a to, co jest <lila nich niestira'Wlne, sprzedaje się idti
piero kir.aijowcom. 

2art m stronę. Wyiczytatem, dż sama Łóidź spożywa ty
godniowo do fiO ty\s. kg. 1Qid!p1adków bekonoiwych. •Jest to n.ie
wątplii.wie sipmwidzian ip·rziedJe1ws:zystkie:m ogólnej biield'y, -
a nastę1.pnte zauf.ainfa1 s1ieir robońni~ycłi ido takośoi towaru. Ja
lkiość ta zreszitą nie może 'WIZlbuidlzać 111ieiumości, że wz,ględ!u na 
ostrą lrontrolę oraiz S!aJ11:11 gatuine1k 1ekisiportowa'Il!eij w postad 
bekonów nierogadz'I1JY. 

Otóż sąidizę, :be w chwili, gdy niatlważnioejsz:y1m z.agaldn!ie
niem jest troska o racjonalną pomoc d1a mnogrch ~esz beiz
rolbotnych. !byłoby irzeazą wskarzaną ziwrócić uwagę na OOipO
wiiedrue wykor.zystande m.oż!iiwości pomocy potrzie.butiącym 
pree.z /Uczciwą tkalkulaoję oen tak waż.niego dfa 011giamizmu -

zwł~szcvai w rzimie - a11tylrut111, jakim jest rruięiso wiieprzowie, 
- w tyrrr wypaid.ku lt'leszitlkii beikomiwe. A mam wrai)enie, -
a możie niaiwet ipe'WIIlość, iiż olbrzymi ipoipyt na te odipadki 
(trzieiba ooo·erwmvać, oo siię w tycll skJepiach drz.1ej·e) wyśru
bawal już ceny, 1kitórie - acz nimze od nommlnyoh - są niie
wspótmłeirnie wyisiOlkie ido ich oony fabryaz,nej. 

!\. zapeiwlllliieniie 1111Jasom ~drowego i tandegio k~ mię
sa na okres zimOIWY iiest SJ)'rruwą bardzo IW'aŻltlą, - waŻJnliiejszą 
naipewno, ndż się to kJQIIIIJU może wy1dawać. - Czasy są bo
Wiern takie, że IThietyl:lro ·sama humainiitarno·ść, lecz i zdrowy 
rozsądek ooUdamości społecznej uczyć nas winien. 

- - . - -- - i;,...-_____._~:_ ft. P. 
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~========================:.=::===========================~; 
ku bez pokrycia, a czek postdatowany przyrównywa się 
wogóle do wekslu. Niechaj każdy przy wystawianiu cze
ku uprzytomni sohie powyższe uwagi, a wówczas sądy 
karne z pewnością nie będą miały tyle spraw czekowych 
na wokand2lie. 

Praktyczna wskazówka. 
Proszono nas o zamieszczenie 

następującej wzmianki: 

Częstem 1Utvapi1eniem wtaściciela n~eruchOIJlJIOści w Łodzi 
jest rezerwoar W1odny. J1ak wiaidlomo kaiźdy dlom mieszkalny, 
pQlsJadaią:cy studn1ię i wodociągi dom01wle, rozlJ)rowaidzające 
wodę ido lmchen, unząidzień kąpiel01WYch i i.nm'Y'Clh ubikacyj, 
ma na naiJwyż·s.:ziem piętrze IPOd dachem zbiornik czyli r1ezer
woar WOldnY, naipełnriony codziennJiie wodą ze studni db uży
tku ido1.1o'w111~ków . .I(czerwoar j1().st zwykle zrobilony z grUJbej 
żelaznej bklichy, która pod wpłyWJem pirooe:sów chemicznych 
wknnwa S!ię wa.rstwą rdzy i W10da nabieva bairwy nieco żół
tawej. Z czasem rdz;a wyżłabiia ·dziury w śc'1a1J1ach i dlni·e 
rezwoaru, wskiutek czego rezerwoar ziaczyna ciec i wodla za
lewa dolne piętm. 

Aby zapobiec nieiuinPlmiooemu tworz.eniu stię rd:zy wew
nątrz re:2?erwaa1ru, k·o111serwujiemy go vwyikle ipirz·eiz 1smarowa
nie cLna i śoian (oo iki'lka lat) po1klostiem, 1po uprzednrem usu
niędu ITTJagiromadzonej ·11cllzy. Czyinnrość ta połączona jest 
z dużemi k~01Pollaimi, gdyż, pomijając już koSiZt rV'alkiej kQllllser
waicji, dom ipoz.ostaje bez dopłyWIU wOldy ·do wyschnięcia po
k;01Stu, poźniej Z'aś woda przez czas dłuższy trąci pokostem 
i jest nie 100 użytku. 

Otóż dta uniknięcia tych niewygód i kosztów narjprtak
tyicz:nieij }est wyfiożyć całe wnętrz.e re0erwoonu beitooean. Mas.a 
beti001i0W1a nile rd:ziew~ej.e, ni·e prziepuszcza wlQidry i ni1e ipotrze
b111joe żadnej lmnserwacji, o ile robota została istarann1ńe wyiko
nJaJna. W domu niżej podpisia.'!11ego przy ulicy Zarwia.1d!:lkiei 
Nir. 19 rezierwoar iJelazny, który począł prziepuszozać WiOldę 
8 lat temu, został wtedy całilmwioi•e wybeto1J11owany i żadna 
!NlJPl'arwa dotyohczias nie ok!azała się potwebną, a więc prak
ty\az11110ść tegio siposobu jest udlo1Wbdniona. 

Leon Sandmeer. 

W &prawie oświetlenia klatek s::hodowych. 
W 'Z'Wiąz'ku z wejściem w życie rozporządzen1ilai 1Porząd

kowego wojew101d'y łódzkEego w spr.awie we•wmętr.z,negio ioś~ 
w:iietle1n~a domów, stowia1nzysze1nila właściiaileH 111i·emchomości 
mtemvenbwiaiy u p. Woje1W10<ly o uchyłenlie tiego rozivonzą
dizienia, jako nadmiern1łe uciążliwego idla wlia·sności nierucho
me•j. M. in. wł1aścidele niiemcho1J1110ści wska.ziali ma to, re <lo
stosowan~e obecnie i:s.ńniejąoego na po•sesjiach oświetleniila do 
norm, prz,ewidziainych 'W roZ1IJ01rządzeniu, wymaga gruntow
nej P'f'Zeoróbki całej instalacji~ elektryozinej, a w wielu bardzo 
\.vylpacJikaich zatorbenia naiwet 1J101wyc'h pio111ów, oo pociągnęło
by za sobą znacznie ko•szty i zwiiększyłoby wydatki na 
prąd, których wtaściciel·e nii1e11ochomośd n~e są w moiźności 
obecnie ponieść. 

lstniejące dotyichczias oiwietlenie jest kompletnie wyistar
czaiące i stosowane od kil!kuniastu lat, inie inar:awił10 111.11d111ości na 
u.iemne skut!G, talk że 'W'P'r<JWa<lz.enie zmian nie jest wy
magane, 

Orzecznictwo Sądu Najwyższego. 
Umowny remont mieszkania. 

Ust. 1 art. 28 ws1baiwy o ochronile lokatorów wkłada na 
w~aścicida 1obowią:zek utrzymyW1a1111iia przedlrmobu 1111a1imu 
w stainie :zdatnym klio użytku i w:y;lrony•waniia właściilwych za
rządzeń wł1aicl!zy połicyrjno..ibudo1wlaooj. ·Ale część piełf'W'SIZa 
tego prz·eipisu stain01wi tylko p01Wtóraenie pr.zeJ)'ilsu ogólnego, 
zawiartego w p. 2 art. 1719 K. C. i rnie ziabrania /Slbronom umó
wić s.]ę oo ido tegio, która 2e sbmn ma dokonać na swój k()ISzt 
potrzieboogo iremomu. I. C. 25. III. 31. -2131/30. 

Przerachowanie wierzytelności hipotecznych a wzrost 
komornego. 

1Wzmst wysoilrości ·uistaiwo1weg:o komonrrego ·od r. 1924 
nie usip•rawi1e<llruw~1a •piood/wyiższen'.la· 'StOIP'Y przerach01w1a1niia wie
rzytelności, zabezpiec:zonry1ch na ntemchomościach, ulegają
cych ochr.onie loka11orów. (Orz. 3. VII. 1930, III. 1. Rw. 
225/30, O. S. P. IX. 167). 

Przedawnienie roszczenia o zwrot odstępnego. 

J eżeJ.i odstępne Zia m1es.zika'l1Jile izapfuoono iw kilku ratach, 
bieg ;prneicLaiwinlenia pora1Wa żąda't1Ja 'Z'w11otu odstępnego za
czym się 1od obwili ziaipłiaoty osta1tniej raty. (Orz. 12. XII. 1930, 
III. 1. Rw. 1290/30, 'S Lwów Cg. IX. ·b. 428/'29, 'f'!11z. 'Pr, 56 
poz. 133). 

Uznanie lokalu jako przemysłowy. 

Z ustaleń poczynlionych w poprzOOruim sipome czynwo
wym, a p'l"Zyjętych zgod!nie zie sbanowtsk~em pozwanej 
i w sporze olbecn'Y'ID wynika, że JJIOOIWOO'a. zatimur.ie w real
no·ści poiwod>a. pięć wik!oi i 1kiuchnię z tytUrłu najmu, iprzyicziem 
część prz.edmiobu tllarimu 1(3 pQllre1je i kudm1ia) 1prz.ez,111aczona 
j•est nra oelie iprziedsdębiors1bW'a •flesitauracyij.rro-hotelowie~o, resz
ta ziaś na pryiwatrue mileSIZlkainJiie. O tern, czy prziedmi.Q•t najm11 
ma być uiwaŻ1a1niy jailm W'Yl!1la:jęty na oele ha1rudlo1W10-przemys
lowe, czy teiź m 'P'fY!Watmie mieiszkanie, idecyd1.11}e głów:nie 
oel, ·oo. który .dane pomie:s'ZIC'Zeme 1\V'Y111·adę~o. Gdy w d!ain'Yill 
wYpadku głównym oelem wym.dęcia były nńewą,tipliw~ie re
staiuraoja i ho1lel, ia. rnJiieszkatJJie służyć miiałl() obok ł)OITT.esz
cz-eniia poZ1Wanej i jej rodlzruny także w oelach utatwaenia ww
konywania iprzedsiębiorisńWJa, 1pr.z1eto jest nłewątplilwe, ż.e oa
ly prnoornń'ot ooimu uiwa~ać należy ja!lro lokial 'Plrzemysfto;wy. 
'(Orz. 8. I. 1931, III. 1. .I(w. 1860/30, 1S. Stan:iSliaiwów Cg, I,· a, 
59/28). i I , 

Specjalne druki-upomnienia 
dla lokatorów o zapłacenie 

opl ilfY lf ilnilDlilCJIDCI' 
są do nabycia w Centr. Stow. 
Właścicieli Nicruch. m. Lodzi 
Piotrkowska 46. 
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P. T. Prenumeratorzy! 
Do numeru niniejszego dołączamy przekazy. 

P. K. O. z prośbą o wpłacenie prenumeraty za kwar
tał IV i uregulowanie zaległości. 

Opóźnienie w uiszczeniu prenumeraty spowo
duje przerwę w wysyłce „Łódzkiego Głosu Obywa
telskiego." 

Z DAWNEJ ŁODZI 

Ceny domów i placów oraz kapitały 
mieszczan łódzkich u progu epoki 

przemysłowej. 

Do r. 1820 t. j. ido czasu, w którym rząid Królestwa posta
noW:.7 ipodill!i·eść ŁóJdlź do .rzęidlu 1miiaist falbryioznych, przedsta
wiała ona obraz tyip'01wego mal1ego miast.eczk.a, jakich wiele 
weigetowatl() na ·obszar.ach daiwnej Rzeczyipospolitej. 1foszcze 
w 179'3 roku, gdy .rząicl! pruski objął Łódź w ;posi1a.dani1e, byl·o 
to nę<llzne mfasiteczllro be:z 1przyis:zfośd, 'które 1Pnu1saicy m~eli z1a
mjla,r zidegradoiwać ido r:zęidu wsi. W tej to mieścinie skromny 
wiodła ŻY\v<Ot garść 1mliników, kilku rzem'.-eśln·ików ii. kupców. 
Jak ubożuchne były ich kapiitały i 1przedsiębiorstwa, o t·em po
ucza ciekiawa kor,espond1e11c,ita urzęicfo•wa między Komisarzem 
Obwod'u Łęczycki·ego, ·do któregio1 ·naleiia~a. a burmistrz,em 
miasta Łodzi. 

rw r. 181'8 p0ilieci~ il(oirnisar'Z obwodu łęioz.ydldego burmi
strzowf miasta Ładz1i ·sporządzić listę wszystkich kupców 
tódzkrch, którzy mają conia1jmniej 6,00V złOltych majątku. Na 
to po\l1ece111li1e odlPb1W1ield\z:ia,t hummstr'Z ·ł:J<Ydfz,i dn. 25. X. 1818, 
że ta:k:·ch bogaczy niemas.z w Łodzi wogóle - jest tylku 
w mieście 5 krnmarzy ... Na ponowne .zapytanii·e komisarz.a 
obwodu w r. 1821 brzmiała odipiowiedź 1burmiskza ·dosadniej 
i wyra~nie1j, ale niemniied 1beznald!zietl111ie: 

„Stosoiwruie dlo r·es!kryptu Komisarza 0 1bwodiu Łęozyc
kiego Burm;strz ma honw zarnpo>flt·oiwać, że nikt z rę1kodzi1el

ników, k1Upców, j~lo'fież pnzietożonych mad czeladzią wa1rs:z1Ja
tową w ręk!Old'zie·lach, w towarach majątku wł1asnego nie
ty}ko 10,000 lecz 200 złotych ma~ących w mieście tutejszem 
nie znaijd11je się . . ." 

Taka bylia zamoŻiność Łold1zi1an u prngu eipotki prziemiy-
s liO:WJe}. I 

Teij wys.01koścd kapitałów mieszczan łódzkich od1pQwda
dały też ceny domów i placów ·w m:·eście. W 1ootatnich 10 la
tach XVIII. stulecia ceny 1domów w Łodzi wahały się mię<llzv 
W a 60 zlotami, rzadko miś f}rz.ekraczaly sumę 100 zt1otych. 
a pl·aic w tmdeście kosztorwał od 20 do 50 zł<l:tyc.h. IW ostatnich 
10 fatach 1przed 1początkiem .ery przemysł0'\Vie1j {w latach 
1810-1820) ·oerny 1d1Qlmów bylty jiu.ż zmcznie wyiższe i wa· 
hafy się między 350 a 7-00 ·zlio1emi, zaś oibj.ekty posiadla1jące 
je•sz·cz.e ·OJPrócz domostwa .jakieś zabudtow1ania specjalne ·np. 
zia;budtoiwaniila pr.z.emysJ owie i(g o rz•el ni ę) 1diooho1dlziiły ln1i·~raz 
i itllo 2,-000 złp. Ceny ule.gły zatem z·nacz1nemu 1podrożeniiiu, na 
co O'f)'rócz i·TI!t!IY'dh azytlllruików W1Pliy~1ąf też s!>Qlsiunk01WoiJ)ok1aź,ny 
wzrost miasteczka. Łódz liczy~ia w ·r. 1793 tyilko 191 m:esz
~ńców, zaś w r. 1821 pra1wie cztery razy więce1j (okol-o 800). 
Kilim przykładów ziJ.ustPuti1e nam ten rozwój cen: 

Pod koniec XVlill. stuleci.a, w 1r. 1799 kwpuj.e !Daniel Mar
~owicz plac zm11jc:Lu1ący s1ię w bardzo ·dobrym punkcie i bar
dz·o obszeirny, 1bo' ciągnący się 01cl' „saime•j grobli nad sta1wem" 
(1. j . . dzisiejsz.e1 ulicy Ka·naJowej) aż 1do1 Rynku za 60 zl·otych. 
Plac został spmieda!JJY M1air'kowiioz0Wli na ,,ipioibudoiwanie idlQ
tnlQIW'sbwia lulb co :mu się budowania pod!obia". W r. 1809 sły
szymy już o takich ooniaichi za ldlo1my :z ip~aoaimi ja1k: 400 z4., 637 
zł., 476 zł., - w r. 1810, 240 !Zł. ~ rw1 r. 1812. W r. 1'814 izaipł'a cił 
Jówf K·op10IWiaz iza ,1Dom 1drewnliany ino1wo porzą1dniie wYSta
wiony z plaoem na ru11icy Drewnowej'' - u. 550. W r. 1815 
spruedat Bł:aiJe•i Mielczairski dom przy „ulicy Kościelnej na 
Oór:kach'' ~ 250 zł. !Drogie stosu1nk<J<wo, jak ju.ż wspomnia-

tern, były większe domootw.a, połą·cwne z z:abu<lo1wa.niami 
,iPrzemysfowemi'' '~iedynyim przemysłiem miejskim byto 
w owym czasie go1rzeJ,nictwo). T1ak więc Szmer! Segał zapła
cił Zia „płaic, domosil!wo, goT1Z1e1!!l1:ę i obeirżę przy u11. Dlw'orskieij'' 
sumę Z75 talarów (j.eiden tialar równaJ: siię 6 złotym ·poi.) 

Domy wówczas nj.e były zibyt wyst1a1wnie ani 1ohsz·erne: z.a
wi•eraly naticzęściej jędtną lub diwie ilzby, z1wykle też j.edną ko
mo·rę i czasami „kramniicę'' (lokal skleipo1wy). Znaczna część 
mieszkańców miesz1kała we własnych domach, „komoirnicy" 
zaś swyniajmowali u J?;ospodarzy mieszikiania zazwyczaj „kon
traktem dzierżawnym" na ca~y rok. Tak np.: „ wypuszcza kś. 

proboszcz .ct'om przy ul. Cygańskiej (dziś Zgierska) Nr. 9 na 
jeden rok Antointi·emu Czark<01wskiemu, burimis.trzawi miias.ta 
Łodzi zia sumę czynszu rocz1111ego 144 zł1p . na bu1dowę 1domu 
mveszkalnego w r. 1822 ma otrzymać p. M. Sta1wski zip. 800. 

Tak oto przied laity mi·es1zk.ałia i buiclJ01wała Łódź. 

Dr. F. Friedman. 

Informacje i wiadomości bieżące. 
ULGI W TOWARZYSTWIE KREDYTOWEM. 

Na skutek prośby stowarzyszonych Dyrekcja Towarzy

stwa Kredytowego m. Lodzi uchwaliła pobierać w dalszym 
ciągu do dnia 15 naździernika r. b. 1/~ prot:' . miesięcz11ie ty

tułem kar za zwłokę przy spłacaniu rat Towarzystwa. 

NOWE PROJEKTY PODATKOWE. 

Tendencja zwyżkowa zamiast zniżkowej. 

,WIOibec tego, ż·e bu<l/:iet !P>ań.stwowy w roku bieżącym 
z.aimyka się st·ale .deficytem, pomimo p•oczyni10'11ych ,cJtotąd 
oszczędności, r.a1dia minjsitrów w iposizmwa·n~u a10wych 
źródeł 1doc'ho1du ;uichrwalita podwyiższyć nq·ektór·e poda·tki 
i oplla:ty. iM . . in. uch1walo111y IZ'Ostąl p,r.oijrekt o '110WY1m 1dodia1tlkiu 
(t. vw. kryzys1Q1wy1m1) do p101d!atlku ,diocho1d'OlWe1gi0, 10. no'Weli
:ziacj.i padiatku oicl' tanil}eim, o zmianie starwek i spos•obu pobie
rain;a podatku od piiwa oraz wi111i i m~od'll. Prz1ewtdyiwana 
jest rÓ'w1111~e2 n/Q!'W'ell.Nziacaia do.ty1chaztaJS101wyich pnz.ep~sów 
o Q1Pł'a.taich ·steirnip1'orwych, o padla:1tku 'Prz.emys~Q'WYm od 
obrotu .i o po<llaikiu maiątk101w'Y11ll. 

Pmjeikty te zostainą WU1ie1sione na 'l1Jatilbliżsi.zych 'POSie
dz·einia Sejmu. 

ZA NIECAŁE DWA BILETY TRAMWAJOWE DZIENNIE 
MIESZKANIE. 

Według obliczeń Komisji Statysty\~znej lirzqdu Woje

wódzkiego m. Lodzi do badania kosztów utrzymania za 
miesiąc lipiec r. b. wydatek na mieszkanie w bucHecie ro

dziny pracowniczej ustalono na 40,40 gr. dzienn!e za miesz

kanie jednoizbowe. Taką samą sumę t j. 40 gr. przewiduje 
się jako dzienny wydatek na tramwaje. 

Czy to wymaga ko1~14i!nta1zy? 

Apetyty podatkowe samorządów. 

Jak dale.kto sięgają .a1petyty podaitktowe 1ni1eiktórych związ
ków komumlnych, świ.aJdicey iiaikt vobiierania komurraline.go 
podatku nawet od ·odhiorozyc:h apartów raid!jo1wych, !kt6re 
~morządy kwalif:fkutią, jalm vrz•eid'mioty z·bytlku. 

W ziwiązllm z ~em Milnisteirstwo Sipr~uw Wenętrzruych 
w po11oiz1wrrnemu z )Afq'rtisiter:stwe:m Skarbu wyjaśrtilo, ż·e 
w ż1adnym wypa1d!ktu nie zgodzi s0ię na pobieran ·1e . prz.ez 
ziwiązik'i k01JTiurualne •podatku od radJjiood'b:lo rnikóiw, gd'Y'ż wtzgl ę
d'y kulturalno-Qświatoiwre 'Prnemawtl1aiją raczej zia poipa·rciem, 
a nie ut11Uldln '.ia,ni·em WZ1PO'WISiZ1ech111i:alflia rndlj1ofonji. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w sierpniu. 

ZażąidlamJO w s1i1emprui1U 1r. b. a:iożyicz•eik w 8°/o liiJStaoh zastaiw· 
nych na zt 554,000 IP11ZY!Zll1ano łąazme z ·dawn1iej Z1ażądainemi 
ził. 7, 837,0-00 wypli3Jwno w 8°/o Jilstiach zł. 1,107,000. 
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t~d~lilc Przcdsleblorsiwo llscnlzacrJnc 
przyJm~Je gru~t?wne czyszczenie dołów ustępowych, biologicznych filtrów, 
wymycie 11zlak1 1 t. p. a także zwótkę smieci, gtuzu i dostawę piasku 

u. &otdhcru 
Nowelizacja ustawy meldunkowej. 

Minist. Spr'a!W Wewn. •01praoowało pro1ekt ustniwy, no
welizujące~ ,obo•wiązujące rozporządzenie o ruchu i ewidencji 
ludności. 

ZglQldnie z n101Welą - gminiy i ma,gi;straty, oboiwiąrzane do 
prowiadzenia meldun~ów, będ;i :no.gły pobierać opk1ty za 
CZY'Oności urzęidow·e w powyższym zakresie. Wysokość ta
ryfy będzie oktrcślona przez władz•e samorządu terytorial
nego. 

Co do prooedury me1!,dlwrukowe1, noiwela wipfl()Mnaldlz.a .peiw
nc zmiany. Osoba, iprziebyWlaJ.iąiaa rw jedlneij mie_is.oOIW'ości 
dłużej, n ! ż 3 dni, w.inna być zameldowana .przed upływem na
stępnych 24 godmn. Obowiązek ziameldo1wa11ia ciąż,y na rwffiś
ci.oielu lub admrstratorne diomm Kro opuszcz:a. Sl\v1olie miiejlSIOO 
zamieszkania i przenosi ·się id'o •i.nnej miejscowości lub też 
opuszcza miejsce swego czasowego pobytu, przepm\\~adiza się 

do innego mieS'zkaniia •w tej samej m1•ejscOW'Ości, winien być 
wymeldowany prz.eid uip·ływem 48 godzin od chiwild opus.zcz.e
nia mi-eszkania. 

Stan przyłączeń domów do sieci kanalizacyjnej w Lodzi. 

1W mi1esią1ou llilpou r. b. przyłąozono do miie·rskied s~eci ika
naliJZJacyjn1ej 12 nłerucho1mo·ści, od 1. stycznia ido 1. lipoa -
32 n'1eru.chomości, ra7iem w 1931 ·r. wyikonam-0 połąCZJeń 44. Do 
1 stY'cz.nila 1931 wyilmmainyie1h bylic> Z70 'J)O•łączień, .a ziaifiem ogó
łiem na ·d7Ji·eń 1 s·rerpruia r. b. połącwniych było ą, siredą kiamia
lizacyj1ną 314 nieruchomości. 
1~~ . .......... ...~---

Sprawa dodatkowych wymiarów podatkowych. 

IDość często siię z1dlarza, że urzęidly 'Skarbowe uskutecz
n!iają dodiatk·OWle wymiary ziairówno w po1cfu.tlru 1prnemysło
WJY1111, jak i 1dochod10fWYl!11, co Ś'\viadazy nieJWątpliWie o tern, 
ż,e pierwotne wym1ary opracoiwane były w sposób izbyt po
wie rzchorwny i nied-0kł.adny. 

Z .uiwiagi na to, że takie postęipowiam.ile włla·dz WY'!Tlliiaro
wych 'W'Pływa ujemnie na życj,e g.ospodarcz.e i daje pole do 
wnosz•enia pJ:'ZielZ zaiiieresoiwanych płiatnik&W' słusznych slrorg 
oraz do ipodnoszenia zarzutów pr:ziedwko sprarwnemu fu111k
cjQ1110W1a1niu aipamtu skarborweg.o, Min1:1sterstwo Sikiarbu wy
dlail'io okólnik- rw którym IIJOleoa podlwtaid'Y'm mu 1orga111om do
pi!l1'01Wa111ie, aby na przysizłbść wymirary 1IJ10da'fków uskutecz
niane były w spo.sób jakrniaobal1d'ziieij dlolk.fladny, ipr.zy uwrtglę
dndaniu oaiłkowitegio posia1dianego mat.eria·ł·u, tak, ·aby 11ti1e za
chod~ta potrne·ba uskiUtecznJienia dodatkowych W'Y'miarów. 

Dalszy etap prac regulacyjnych. 

Magistrat m. Łoc:Jlzi', po spo11ząrdlzeniu planu regulacyj
negio 1dlla śródimd1eścia, przystępiu1je olbeon~e idło •01PraCorw'aillh 
s~cz-egótowegio (Dkunu ziaibuidlOIWlamiia dia!l•s.zych friagtrn•entów 
mia•sta, położon~ch na krańcach Łodlzi Dziemice, pod1J.~ga~ 
jące regiulacji, sa. wy1m1ie·nil()l111e ISIZICVegó.ł«YWO w zamd1esizczorniem 
w n'iniej5'ZYlffi m.umeme ogł101Sizeni.iu. 

Mający być opracowaniy projekt plainu zia.biudlQlwania 
bę1cEzie wyitoiJooy dlo przieglą·dlu przieiz inter·eso;waych w cza
ste od 1 stycznia do 1 lutego p11Zysz;ł•eg·o 11oku. 

Ruch cudzoziemców w Lodzi. 
Weidtug danych statystycznych 'Maigis~ratu ruch cudw

zfomców rw Łod~ P•rzedstaiwia się rak niasitęJPur}e. 
W piierwszym pó~r/OCZIU r. b. zameldo1Wra111iych zostało 

w Łodz1i 2,7&5 oudizoziemców a ·wymeldowia;ruyic.h 2906. Niaj
wię.k~a licz.ba zame·lidawanych oudzoz·i·emców IJJfZYIDardla. na 
mEesiąc kwi<eóeń 1(567), niajm111ieij·sza na luty 1(372). Wśród cu
dzooiemców n:a·jliiczin'.leij Teprez·entowani byli obyiwlatele Rize
szy Niemńeckiej, których limba wyrrooita 882. Na drugiem 
miejscu pod względem liczebnośoi stoją obywatele austry
jaccy - 293, dalej idą: obywiatele Czechostow!<l.cji - 223, an
gEcy - 145, fraincu7ii - 137, obyiwatele Z. S. R. R. - 135, 

WIERZBOWA &. - Telefon 101•24. 

Szwa•jcarii - 124. Po~tem zameJ.doiwanych było 170 obywa
tel! Ameryki (w tern 156 01byrwateli U. S. A.), rz Afryki! -2, 
()lbywatele e·gipscy) i z Azdill - 96 (w 1Jcm 6 persów, 60 chi111-
ozyków, 3 japończyków, i 'Zl obywateli Pal•estyny). 

Koncesjowany zakład elektrotechniczny „Erg". 

O.d pewnegio cza·su istn'.e}e w Łodzi przy ul. Południowej 
Nr. 48 konoes;}onio1wr.me biuno •elrektrobechnicze „Erg", prt>1wa·· 
świra.tła, syg;na•liiz:aicji, reklam świreUnyich i neon()lwyicih oraz 
·dlzone prz,ez irnżynierów Beri}ińskiiiegio• .i Epsteina. Biuro i>rzyj
mudie wszelkiie robo1ty, wchl()()!zą-ce w z1a!kres iinstialacj'i siły, 
Wlyironywa przeiw\i1an!ie motorów r plany koncesyjne. P<Cllwie
rzone roboty firma '})I'l)eproWla•dza szybko i po cenach konku
rencyjnych. 

W kraju i poza krajem. 
Liczba płatników podatków w Warszawie. 

Liczba płatników ł>e:zipośredn:ioh wyniosłla. w stolicy 
w roku 1930: ·od 101Jmli 225,550, od 'P'f'Z!edmiotów z.bytkiu 3,671, 
od psów 12,332, od! placów 1 gruntów 4,761, odl SiZylidów i re
kJ.am 19,760 i od nieruchomości 9,814. 

Podatkóiw' wym1erzono od lokalii 7,100,504 'Zł., od prz.ed
mi'Oltów zbytku 98,118 z.t., od psów 93,485 zł., od placów 
i gruntów 371,503 ~ł., od szyldów ·i re:klam 382,080 zł. ł od nie
ruchomości 6,132,881 zł„ ·miz·eim 14,178,'571 zt. 

Ogólna liczba 1n.aIDcw;ów płatniczych 'WY'tldrosłia 1,071,552. 

Nowa fala bezdomnych. 
W <>statnich dniiach rnaip1łyiwa do wyidziiaił1u op·ireki spo

teazinej i S'Z'Pitalnicbwa Magisbratru m. W'arsziawy ITlO'Wa fala 
be.zdomnych, którzy rekrutują się przeważin1ie z ipośród miesz
kańców walących się domów, 1oriaz eksmit01W1anych na mocy 
wyroków sądorwych na skutek niee:alJ)ł'aoenia komornego. 

Niema dnia, iaby tego rodz0.1u bez1d101mni nie z.wracali się 
do Magistratu o mdesrzkame, lecz wydział opieki 51J)O'łieczinei 
i szpitalnictwa jest bezsHniy, alborwrem zapełlfli•eni.e 1dotych
czaisowych 1schrooi'Sk osiągnęło• ju~ ipunkt kulmi·nacyijny i pod 
żad!1'ym po~orem rniie może być diale•j poiwiiękseiane. 

Pala bezdomnych zwiększa się z dnia mi. dz·ień. 

Baraki dla bezdomnych w Warszawie. 
Jak wiad(}IIDO Mag:istriat m. W.ars7Jaw'y wybuidowia! bairia.lci. 

dlla bevdomnych. Uwba bezdomnych, zamiesizlrałYK:h rw tych 
schr.oniska!ch jiest obecrue itak wielka, żie wyisrarczył'aby na 
zaludiniein~e mia~eg;o miasteczka, wy:'.osi ona howt'.lem już p1rze
szł10 8000 osób. 

Baraki te rozmieszczone Sq w nast:;puj:;\cych puinktach 
miiasta: 

Na Żiolilbo11ZiU, gidzie '.lltla~dlu~e rsię- 64 buldiyinków, rw czeim 

16 „-;;u" ko~zarowych i 754 Izb in.:lywidlu3.lnych, miesz.ka 1010 
·Wdizin, dających ogólną liczbę 4,025 osóh. Na Okowwej, 
gd.Jz~e zna•}dują slię dlw'a bairlalk:i, 406 mdlzi1n„ oisób 1,485. Na Sta
lowej 114 110dizin, osób 383, na Les1z;n~e 125 rodzin, osób 522, 
w. t. 7JW. Pol.urs:ite 367 rodzin, osób 1,458, na 1PO!Wąrzk1ach 192 
rodziny, osób 640. 

Zasacf1rnkza .pł•arca za iz·bę w baraku wynosi 4 zf. mie
sięczrnie. 

Domy drewniane w Warszawie. 
Ukończ,enne !budowy dlOmóW' 1drew11JilanYK:h dla bezdom

niych oczekilWla.ne rest w drurgiiej •POłOIWie !is.topada. Oddania 
tych domów do użytku wycziekuje wie1lka masa be1.iClomnych, 
zare:je.strOIW0nYch w wydziale opieki społecznej i sizpital
nictwa magistratu w liczbie około 6000 rodzin. 

Do tego c-ziaiSl\l ogólna liczba beiztdoimnych za1pewne 
wiz rośnie. 
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KOMUNIKAT. 

Komunikujemy PP. Członkom, że ra pośrednictwem 

Stowarzyszenia mbyć można na dogodnych warunkach 
papę dachową pierwszorzędnej jakości. 

· Centralne Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości m. :Lodm 
i Województwa Lódzkiego w Lodzi 

Piotrkowska 46. 

Nędza mieszkaniowa. 

Podł.ug danyich komitetu rozbudowy m. łltot W1arszawy 
przeciętna .pow1erzchia izby w mi·esvkani·u j.edno·iz.bowem wy
nosi w Warsza1wie zialeidiwie 1'5,5 metrów kw. (na przedmi•eś
ciiach tylko 15,l kw.), w mieszlmniu dwu:zbowem - 14,% m. 
kw., w trzyizbowrem - 1'6,2 m. kw. 

Nadto Wa1rszawa '.POSti1arda, w porów1nanm z innem~ wię
kszemi miastami polskie.mi, przewagę mieszkań, po.łożionych 
na wyższych piętrach. Mieszkiania, położone wyż.ej drugiego 
lub trzeo1ego piętra, przy ·praktykowany1m dotąd w W·ar za
wie systemd·e oburdoWY'wanfa1 ·pos·esji z czterech stron i wąa;
kich v-osesjac11, utrudniają dostęp światła i pol\vietrzia do niiżej 
pol1ożonyich pomi1eszozeń. Procent 1t,ego rod'zia.ju lokali wynosi 
śreid111~0 28, przycz.eim dla śródmieścia liczba ta dochodzi nia
wet do 30 proc. 

Ilość lokali of.icynio1wych, nie pirzewi<etrza1nych na 1)'l'zie
strziat, a więc n1ie posi!aid1a.jących pełni warunków hygienicz
nych, jest również znaczni·e 1większ:a w Wia rszarwie niż w in
nych miastach, gidy bowi·em Berlin •posiaida tego ro·dzaijru lokali 
4,8 proc„ Monachium 9,5 proc„ Upsk 11 'J)roc„ Drezno 11,5 
proc„ Poznań 31 'P'f10C„ 1Wiarszawta posia1d1a ich 60 proc„ 
a śród lOikali 'W'Ylącznie mi·e.sz.kalnych na1wct 65,4 proc. 

Plan regulacyjny Warszawy zatwierdzony, 

Mimisterstwo wbót publiozt1'y1oh vat1W1:1erdiz1Uo w sierpniu 
r. b. iplan reg;u~acyj.ny m. W,arrnzawy. 

Prace niad rSP011Ządzeni'.1eun teg;o pila.nu f'OZJpoczęi!e zostały 
jesz.ezie w fioku 1923, Jiecz do syi tiematyicznego jego opraco
wania przystąpiono d'op~eiro w roku 1928, po wejśc:iu w ży
ciie nowych pr21episów budo1wlanyich. 

ISprtaiwa reg;u1liacji W1ans:zawy nt.e j1est }e1S0CZ1e prveiz to 
wycverpana, gdyż ·n.iietktórie fragmenty plia11m, opracowiainego 
pr.ziez 1Maigistrat, m. iln. 1k1omtllli:kaoja, stJ.'lefy, runektÓl'le skriarwki 
prizedrmliejSkli•e i in. szczieigól'Y nie zySktaly aiprobaty wlialdz oe1t1·· 
tralnydt. Jednalkżie ogólna iid!ea pianiu, jieg1o r<l'z,eń, rysujący 

wyiro.źni<e 01blic:zie miarsta, izostal P'r'ZY'jęty d ieiwteintiuialne póź
rure•jsaJe zmrJainy ·nDe będą mi1aly wiplyWU1 rua .oa.tość. 

Poz.a Wars.mwą, tylim Bydg.oswz i W~oclia1wek mia.ją 

mrwiieirdizone iplailllY reg;ulacylj't11e. 

Sprawa blaszanych szyldów w Warszawie. 

Inspektorat artystyczny przy urzęidzie tlrn~ekcyjno-bu

<l-O'WlanY'm magisratu m. •Warszawy, dbając o wygląd este
tyczny miasta, nie aprobuu·e 11Jroiektów szyldów blaszanych, 
przeznaczonych do zawrleSiZania w śródmdeściu. Zwłaszcz,a na 
Marszatkow·skiej, Krak-Prnedmieściu, Nowym Swiecie, Al. 
Ujazdowskich i A. Jerozolimskich wymagane jest wykony
mainie szyldów ze szkła lub mosięq;nej blachy. 

Za'Wies~enie szyldów blaszanych w tej części miasta nie 
jest dozwolone. 

Kłopoty finansowe m. Zgierza. 

finanse miaism Zg.ierza. z,najdują się od dłuższego ozasn 
w opła!ka111iy1m ,s!JaJruire. Ma.gistra•t bowiem nie mok się wy
pładć z zac1ą1gmdętych w swoim czasj.e zobowiązań na róż
ne1gto rodlz1aju inrwestyoje które przieraista1ly możiH1W10iści takie
go miastia jak Zgieirz i IWlJJrolWladzifry je w ciężkie kłopoty 

finainsowe. Do !Zło naw et do tłgO, żie Skarb Państwa natożyt 
areszt na w;ptywy m~ejsklie z tytUJłu rzaciąginiętyich ~iżyczek. 

Magtstra·t coprawda ·oprac()IWał plan u;zdroiwienia gospo-

darki mrejskiej, jednak nowy 1budżet niie przewiduje spłaty 
pożyczek. Oharakterystyiczne jest tylko, że m. in. także 

uchrwalooo z.aanilmąć szp.ita·l, •do którego miasto dopłacało 

około 30,000 izł. rocznie. 
We!difug ośwliiadcwn]a wł:adz wo1jewód;z,k,ich w n8jhliż

szych tygodniach ana być zwiollarna konferencja czynntków 
zamteres-OWa111ych, ma.Uąoa na oelu 1UmQżlirwienie miastu pTo
wadz.enda normalnej gospodarki 

Jak gospodarują. 

Władze z·atWtierd!ztlły prelirrnmarz bud:iietO<Wy m. Toma
srowa Mazo,w:ieck~ego 111a r{)lk: 1931/32 pQid warnnkiem znracz
rnegio zmn:lej!SZ.en.ia 1prelimim101Wan1ych wyda1tkóiw. \Budżet bo 
wiłem z roku ubi·eg~ego ziamknął magiistmrut deftl.cyllem około 
400 OOO złotych , co iak na miasto, nde będąoe m iwet sdedizib:t 
powi•atu, j.est cyfrą f<t~Jkofloowo wy;soiką. 

Ustawowe komorne w Berlinie we wrześniu. 

Us:tawo1we komorne w Be·rlini•e we wrześniu wy•oosii jak 
w sierpniu 121 proc. prwcl:wojennego komornego, dla lokia
torów zaś, którzy p•reejęli na sie1bie obowiązek r1euno111tiowa111lia 
mieszkań - 117 pmc. IPrzytem włlaścicieli nire1ruchomo·ści 
u1pra winieni są do •prz.eiło~enda rnra l'0kiatorów cz.ęści dodatku 
;państwowe.go i lmmunalnego 1dio· vo<l!atkiu maią~kowego w sto
sunlku d•o ptao01neg;o iprzeri pl()lsizczie·gó1nych 'lokatorów ko-
morn ego. 

O zniesienie podatku od nieruchomości w Niemczech. 

Nhm1iecka partjra luidowa :z;głosiła dlo parlamentu Rze·sLY 
wni·o·s·ek, <lomagaijący się -0d rządu ustawowe.go ureg11 lowia
ni::a siprawy podatku czyns,zoJW1ego od domów oraz opraco
wtaruia proiJeiktu, przewidująoeigo stopniową zniżką podatku 
{)Id n'.eruchomości, tiak, alby 1oc» 1 k!widnia 1935 r. podatek ten 
rostał ca1łlmwide zniesiony. 

Niezatwierdzenie podatku od zbytku mieszkaniowego 
w Berlinie. 

Do raidJy miejskie1 w Berbni·e wpłynął wnio<;ek k{}l1Tlu
nistycziny, «:l!Olmaga.Jący się wprowac1z.enia '.Podatku od z.bytku 
mieisiz1kJainifowego, z tern, aiby uzyskane z te.g10 tytułu funidusze 
były przezlJliaCZl()ne rna bezrobotnych. J.e<lnatkże wniosek ten 
zost:Jai! r()ldrz<UCOiflJY, pomimo 1poparda go !pfZiCZ U·arodowcyh 
sooja'lisitów. 

Długi Rzeszy Niemieckiej. 

Niemcy w okifie·sie lat oo 1924-1930 r. izaciąg;nęły p00y
cz1eik zaigra!n'..cznyich na sumę 20 mi11ja1rdów mk. W czasach 
pnzedlwlojenych Stany Z}ednooz1Q11e A. IP. 'POtwe!boiwiałY 
aiż 40 lat, •aby zac:Jiąg;nąć wbowńą.ziam_ia 'W tej wysokośoi ! 

Zald'~uiienie iRizies1Zy ~rosto od 1924 r. rdb 1930 r. o 12,5 
m~Jjal"c1ów marek, dtug1 samorządóW' 1WY'11IOISizą JPrnie<s.zło IO 
milja1rdów mk. 1Pioimimo, żie mauąteik naroo'OM'Y Niemiec 
7Jmnieijisizył się w porównani/u 'Z IJ)UIZ•eidiwo~elllllY\ffi <> 1 /s, -O•gólne 
01boiążre1nie wynosi 30 imil?airdów mik„ .c.zyH prawie .cztero
krotnie przewYż!SIZra. iprzieidtwojenne 1mcUużenie, które wyno-
siło 8,3 miJ1jardów mk. 

Komunikat. 
Utworzono w Łodzi biuro dla spraw technicznych przy 

ul. 6 go Sierpnia Nr. 2, tel. 192·16, pod firmą „B~-Pe-Te". 
Biuro to wykonywa projekty budowlane, kreślenia te~h
niczne, plany parcela•yjne i regulacyjne i t. p„ rów~10z 
przyjmuje zarząd nad realnościami pod względeffi: techmcż· 
nym, admin 'stracyjnym i podatkowrm. Wszelkie sprawy 
załatwia siq szybko i po cenach um1arkowanycb przez dy· 
plomowanych fachowców. 

Instytucja ta zasługuje na poparcie, IDJ zaś ~yczymy 
j6j pomyślnego rozwoju. 



Doświadczony ADHINISTRATOR domu 
z długoletnią rutyną, obeznany ze wszystklemi 
<'zynnuściami, w zakres ;;dministrac1i domów 
wcbotlzącemi, priyjrnuje dorny w administrację, 
Na żądanie pierwszorzędne rcferPncje w osobach 
zna uycb wlaś ie eli piE1rwszorzęd11ycb domów 
Wianomość: Kilińskiego 23. Hirszbajn, tel. 132-58 
od 3- 4 pp. 

Rozwój budownictwa w Pradze Czeskiej. 
Stol:oa Czechosł•owacji w·wasta w tempie praw<l!ziwie 

aimerykańskiem. 

Po wio•jnii·c było •w Pnadlze 6 tysięcy domów md·eS1Zkral
nych, a {)lbecnie jest ich 31,000, czyli, ż,e w iprrz,ooiągu ostat
niich dziesi ęciu J1at I:czba domów mieszkalnych w tern mieście 
wizrosla o 25 ty.sięcy. 

W relki ten przyrost izawdzńęczać należy remu, żie po 
wojnie na peryferjach praskich buduje się idomy mał1e, dla 
jednej lub dwu roddn, podcva1s ~dty buldowa wielkich domów 
czynszo1wych niależy ·do wyjątków. 

Nadesłane wydawnictwa. 
Stan faktyczny przymusowych ubezpieczeń od ognia 

w Polsce. 

Ukaz~.Ja się brotSIZttf'a pt.: „Strun ista tystyozniy prymus o
wych uil:>ezipi•ooveń od i01gruila w Polsoe", Miaig. Fr. Za'.rębs'kiego. 

!Brosz.una ta ziarwFem !krótką historję przymusawego ubez
piec2Jenia od ogniia w Polsce, założieruia, na jakich zostało ooo 
0ipart•e oraz dane !dotyczące głównych dziedzin ·d0i:ałialruości 
Pawsz·echnego naikła.du Ubevp1ieczeń Wizajemnyoh, a wię-c 

jego polityki s21a•ountk10rwej, taryiio1wiej i odszkodowa1wazej. 

!Dane te, ipoparte ziestarwi1en1ilai11i .Jiazbaiwemi, prz1edstaiw1a
ją oiekawy mater~aJ dla •O'Sób, in.t·e1ie1siu~ący'Ch .się z•aig1adni1e
nn1em ubezpiecz·enia ogrnt01wego w Polsce. 

~y.d1a:wnictw10 w oenie ,zt. 1, za e.gizemplarz po 'Wlp~aioeniu 
na konto czekOIWle P. K. O. Nr. 50081 P•QIWSziechnego Zak~adu 
Ubezpi·eczień Wza1j·emnych luJb bezipośrednio, }est do nabycia 
w aidministmcji Pnzew01druika Ub~pi·ecz•eniow·e·g.o w Warsza
wie·i, ul. Kopern~ka 36/40. 

Kodeks Postępowania Cywilnego. 

!Naiklaidem IBibljot·eiki Bm'Wl1iaz.ej wydany został Kodeks 
Postęwwania Cywilnego rrnia.ljący ob01Wiąz.ywać od! 1 stycznia 
1933 miru. Koidletks oprao01Wali Sęidlz~iJa SądU! Okręgowego 

w Łolbzli Jerzy SZflet·er i !Dr. !AT!JTiand Aker1berg. • 
Praca ta odda n'.·ewąbpliwńe wieltkie usługi, to też s;potkała się 

z uznaniem u najiwybitnń1ejS1Zyreh iprrzetdstawicieli sądownictwa 
m. dn. preziesa Warszawskiego Z·rzeszerri1i1a, Sędziów i Pr.okura
torów. 

Do wyickmiia. kodeksu dołączooa iest tabela terminów 
skł1adania różnego mdizaju ipr0dań d aikt w 1postęipow.a1nh1 cywil
nem, wyikaz usńarw ~ pr.z1episów ziwią•z;kowyoh oraiZ szczegó
łowy Siko1rtowi1diz rne~oJW'Y. 

~sięga powyższa jrest wyśmti1enit1em rdz·idem 1podrcczinem nie
tyl~o dla kaiicJ!ego prawnnka, lecz rówinież dla laika, inter·es.u
jąoego siię •s1praW1aJmi priawniicz.emi. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Kilku prenumeratorom. Opłata za wycier komiinów 
w Łodzi, stosownie •do iporiozumein'a Sf!owarzyweń włiaści
del.i n1nenuchomośai z ~orporacją prziemysł1u kominiarskd1eigo, 
'vynosi 30 gr. kw1arualnie 1za •paleniska. w domu w1elopiętiro
wym i 28 gr. w domu paruerowyim. 

St. L-ski. Plaństw01wy podanek od .nieiruchomo•śai w gmi
n:ach w•i·ejskich pobiena się „od budynków o charakue<rz,e do
ch10dowyim lub z,a1rorbkowym, a niezwiązanych z •produkcją 
rolną." Int•enpretując ten prz;eipis, N. T. A. w wyrroku z dnia 
17 XI. 1930 r. L. Rej, 5017/28 dosiz,ecH do wniosku, :be po
szczególne lokale lub ubPkac}e w buidy.nkach wi.ejskich, zwią-
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ziainych z produkcją ·roLną, nie mogą ipodlegiać podatkcxwi, 
gdyż 1padiwtkowi mOJgą podl•egać tylko cail•e budynkii, a n~·e ich 
części. BUtdynki, któne w części tyl1lm są z,anobrooiwe lub do
cho1d01we, mogłyby podkgaić 1podla1ikowi tylko wtedy, jeśHrby 

częściQiwie ich prz,e:z111a.1az1eni·e 'Ila oeJ.e izra·robkiow1e lłrub d~ho

dowe był10 tegio rodzaju, ż,e ·nadawiałyby chiaraktieir ziarob
k<owy lub doch01dowy oalości budynku, co po1w'itni110 być każ
dorazowo prz<CIZ właic:Lze wryundla rowe ustalone. 

A. St. W miejsoowościach nowopnzyłączionych Ido gmin 
miejskich, wzglęidn~e w nowoutworzonych mia t:ach podatki 
od ni1cruchomośoi, od lokali i od placów bt11diow1lia1nych winny 
być wymierzane od relmia wejściia. w życie danej uchiwały 
Rady Ministrów IQ. zmi:ainie ustwju dianej mi·ejscowośoi. . 

Towarzystwo Ubezpieczeń „Polonia''. 

Towarzystwo Ubezipieczeń „Polonia'' Sip. Akc. powstało 
w roku 1917, mimo przeszkód', czyniony.eh przez władze oku
pacyjne, · dzięki dążeniom 'vybitnych osób ze sfer przemysło
wych oraz handlowych i jest ipierwszem z TOIW)'arzystw 
Ubezpieczeń, wwsta·lych w odrodzooiej Polsce. 

Działalność Towarzystwa „Polonia" stopniowo się roz
wijała, z r.oku na rok, .()lgarniarjąc coraiz nowe tereny Rzieczy
posipolitej i w dobie obecnej ·nie ma .prawie więiks2ie>j miei
swwlości, niezależnie od szere.gu osard, w którychiby „Po•
lonia'' nie posiadała swego zastępcy. 

Jednocześnie Towarzystwo „Polonia" rozszerzało stop
niowo -Otperacje na coraz no1we działy uJbezpieczeń. Obecnie 
„Polonia" załiatwia ulbezpiecz·enia: 

Od ognia domów mieszkalnych, budY!1'ków fabrycz
nych, ruchomości fabrycznych i miejskich, towarów oraz ru
chomości tdomowych; 

Od kradzieży z włamaniem ruchomości fabrycznych, 
miejskich, towarów, zawartości 1kas pancernych i ogni·otrwa
lych oraz ruchomości do1111r0wy·ch; 

Od Odpowiedzialności Cywilnej właścicieli !domów r róż
nych zawodów, wynikł·ej wskutek roszczenia osób trzecich; 

TransPortów lądowych, rzecznych i morskich: 
Szyb wystawowych od stłuczenia, jak również ubez

pieczenia życiowe i od nieszczęśliwych wypadków._ 
W ciągu 14 lat swego istnienia , łP·olonia'' WYlPłaciła 

miljony zł•otych, tytuł.em. odszkodowa'11ia za róż,ne str_aty, 
przyczem wypłata tych odszkodowań była uskuteczmaną 
w okresie gdy życie ekonomiczne w nasizyun kr.a:.iu niejedno
krotnie si~ załamywało i gdy ·w~ony;wanie zobowiązań, n~
wet w firmach 1przedlwojen'l1yCh, starych, napotkał·o na duze 

trudności. 
Polisy Towarz.ystwa „Polonia" są przy}mowane P'.zez 

wszystkie Banki Państwowe i Insitytucje Kredytowe, iako 
zabezpieczenie udzielonego kredytu. 

Towarzystwo „Polonia" posiada nieruchomości .w War
szawie, Gmdziądzu, Kato1wicach i PoznaTI'iU. Obeome od by~ 
wa się w Warszawie, przy Pl. iDą1browskiego Nr. 1, .bu1dow.a 
domu Towarzystwa „Polonia", który będzie jedniym z ·naJ-
piękniejszych gmachów st·olicy. . 

Każidy - komu zależy n.a należytem zabezpleczemu 
swego mienia - v,,;inien ubez?ieczenie . to powie:z,rć To~ 
warzystwu, tak mocnemu i sohdnemu, iak •:Polonta , _gd'yz 
wtedy, w razie wy.pa•dku, nie będzi.e naraizony na zadne 

straty. 
ODDZIAŁ TOWARZYSTW A UBEZPIECZEŃ „Po-

LONIA" znajduję się w Lodzi, przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 1. 

TARl'AK PAROWY. 
Posiada na składzie wszelkiel\'O rodżaju mat~rjały stola:Sk~e 
i budowlane, wykonywa wszi>lkiego rodza1u zamów1ema 

terminowe, po cenach konkurencyjnych. 

Firma Helmut Schwartz 
Łódź, Henryka Nr. 10, tel 149-33. 

Hzgowska 107 na prawo. 
Dojazd do tartaku tramwajami Nr. Nr. ł i 11. 

\Vłailna bocznica kolejowa. 



ŁODZKI GŁOS OBYWATELSKI 13 

. 
Przepisy o przymusie 

Wpusty kaQa.1i1Jac;yjne. 
§. 24. 

ścieki z podwórz, dróg, stajen, pralni i t. p. odprowa..1 
dza się zapomocą wpustów. · 

Wpusty te muszą być zaopatrzone w dostatecznie gę
stą kratkę, posiadać nieprzepuszczające wody osadniki 
dla zatrzymywania piasku, gruzu, śmf eci i t. p. i mieć od
powiednie zamknięcie wodne. 

W miejscach, w których wpusty będą wystawione na 
działanie mrozu, zwierciadło wody w osadnikach i zamR:nię 
ciach wodnych musi się znajdować na głębokości, zabez
pieczonej od zamarzania, t. j. nie płyciej, niż 1,80 mtr. 
poniżej terenu (§ 16). Wpusty podwórzowe powinny po
siadać osadnik z wiadrem osadowem najmniej 50 cm. głę
bokiem. 

Powierzchnia ziemi naokoło wpustu powinna być za_ 
brukowana lub zalana asfaltem, cementem i t. p. i ffo 
wpustów powinny być przeprowadzone rynsztoki. 

Zakładanie wpustów w suterynach, piwnicach i t. p. 
dozwala się tylfo w takim razie, jeżeli pomieszczenia, w 
których zostały założone wpusty, są łatwo dostępne i je
żeli ciągły przypływ ścieków zabezpiecza syfony od wysy
chania. 

Zlewy. 
§ 25. 

Zlewy mogą być urządzone bądź w kształcie mis zle
wowych bądź też w kształcie zmywaków, umywalni i t. p. 
Wszelk<iego rodzaju urządzenia zlewowe muszą być obo 
w.iązkowo zaopatrzone w zamknięcia wodne i posia~ 
przepisowe kratki (sitka) dla zatrzymywania grqbszych 
odpadków (§ 21). Sitka przy zmywakach powinny być 
przymocowane na stałe przed syfonem - przy innych u
rządzeniach zlewowych - w dnie mis·ki zlewowej. 

Każdy zlew musi być zaopatrzony w kran wodociągo
wy w celu przemywania miski i zamknięcia wodnego po 
każdem użyciu. · 

Zaleca się unikać umieszczanfa wszelkiego rodzaju 
zlewów w pokojach mieszkalnych. 

Zmywak<i i zlewy w większych kuchniach, jatkach, re
stauracjach, rzeźniach i t. p. powinny byc zaopatrzone w 
urządzenia do zatrzymywania zawartych w ściekach do 
przewodów kanalizacyjnych. Wyławiacze tłuszczu muszą 
posiadać dostateczną do ochładzania ścieków powierzch
nię i mieć łatwo · dostępne do czyszczenia i wentylacji 
otwory. 

Wanny. 
§ 26. ' 

Wanny należy umieszczać w ubikacjach należycie o
grzanych, zwentylov.;:anych i widnycn f ustawri.ć je na po
dłodze w taki sposób, żeby dostęp ao utrzymania w czy_ 
stości wanien był zapewniony. 

Każda wanna musi posiadać przelew, umieszczony na 
wysokości najwyższego poziomu woay, połączony z rurą 
spustową powyżej zamknięcia wodnego (§ 22). Otwór 
przelewowy powinien być zaopatrz'<my w sitko wlotowe. 

Wlot rury spustowej mieści się w najniższym punk:cie 
dna wanny j, jest zamykany szczelnłe zapomocą metalo
wego korka. Rura spustowa musi posiadać ol5owiązkowo 
zamknięcia wodne wzgię'dnfe powinna się kończyć nad 
wpustem posadzkowym, posiadającym takie zamkni.ę-
cie. 

Klozety i -pisuary. 
§ 27. -

Wydziel.iny ludzkie należy usuwać zapomocą wodnych 
klozetów d J)isuarów zmywanych wodą. -

1. Klozety pojedyńcze: 
System misek klozetowych moze ·być aowolny, jed

nakże wszystkie ich typy muszą obowiązkowo posiadać 
przepis'Owe zam]{nięcia wodne (§ 21), umi~szczone bezpo_ 
średruio pod m~ską, oraz być tak urząITzone, żeby na mL 
sce klozetowej pozostawała zawsze woda głębo}{osci przy
najmniej 40 mm„ i żeby cała poW1erzchnia miski była 
należycie spłókiwana wodą. · · 

Miska pow1nna posiadać w swej górnej krawędzi prze 
t'Ok dla r9wnomię:npego :rozprowadze·nia wody, zmywanej 

kanalizacyjnym w Łodzi. 7) 

po pow1ierzchni miski: 
Wolny koniec syfonu powinien się łączyć z pionem 

spustowym drogą jak najkrótszą i odległość między nie
mi mierzona w rzucie pozlomym nie powinna przewyż_ 
szać 1,50 mtr.; w razie przekroczenia tej granicy nalez·y 
przeprowadmć pomocniczą rurkę wentylacJi oa górnego 
kolana syfonu stosownie do § 21. 

Każda m~ska klozetowa powinna posiadać syfonowy 
rezerwoarek płóc~ący, umieszczony nfe niżej niż 1,60 mtr. 
nad sedesem, i dający strumień wody za pociągnięciem 
rączki łańcuszka. - -

Rezerwoarek łączy się z miską zapomocą rury ołowia-
1:ej lub cynkowej o średnicy 316 mm. w świetle. 

Woda, potrzebna do każdorazowego zmycia miski, po_ 
winna wlewać sfę do niej z rezerwoarka w przeciągu 3 ifo 
5 sekund w ilości, nieprzekraczającej 8--12 1itrów, przy_ 
czem z taką siłą, żeby znajdu]ące się -na misce nieczysto
ści mogły być całkowicie zmyte i usunięte poza zamknię. 
cie wodne klozetu. '[}rządzenia nieodpowiadające powyż
szym warunkom nie mogą być stosowane. 

Również nie dozwala się na ustawianie takich kloze
tów, w których nieczystości przechodzą przez ruchowe 
przyrządy, jak: zawozy, zasuwy i t. p„ ani też klozetow, 
przemywanych ·zapomocą mechanizmów automatycznych, 
umieszcz·onych przy drzwiacn, seaesach i innych. 

O ile ldo:z,ety mus·zą byić umi•es·zczone tak wysoko, że 
r;ez1erwoorki ~oh nie będą stialie 1Z1aisli]aITT1e wtQldlą w d101statecwej 
mierze, to .111a'1,eży 111riządzić idodlatikoiwe .r;ezerw-0iairy zas·ilaj,ące, 
oblicz·one na ·za.pas wody iporzy11rnjtmnli1ej po 1-00 litrów ina każ-
dy ,obsłuighviany kloz.et. . 

Wyją:tki od! 'PO'WY'ższych przepisów m10igą być dopusz
czanie za lm:bd'ornz,01wem z·ezwoloeniem 1Ma1gistr.atu tylko 
w 1wypa1dklach, ·gid/y tegio bęidą wymag:aJty m~ejiscorw:e -w:amnki, 
lub gdy prnjek;t101Wain:y 1odm1ioein111y syistem ·sipMllri'Wlainia klo
zetów będlzLe .uzniainy za oel•ólWY. 

2. Klozety gmp101we. 
~J.ozety gmpowe są 1urządza.ne w gmachach puiblicznych 

jak: ·szkoły, koszary, fabryki 'i. t. p., w 1których po1joedyńcze 
klozety n~·e -0ikaz.a.ły się poraktycz•nemi. rw s:z,pitalac'h, lecz
nicach, saniatorjach kki1z·ety ,grup01W1e nie są 'dopu•szcza.J;ne. 

~onstrukcja kl·o,zetów gr:upowych 1i ich zastosowanie 
podlegaiją zaaikoeiptoiwaniu prz,eŻ 1Magi·strat w każdym po
szczególnym 1wyip:ad:ku. 

3. IPlils1u ary. 
Pisuary poje1d'yńcz.e naJ,eży ur.ząidJzać w fonmiie gfadkfoh 

musziel ścirenny0ch, posia1cJladącyic:h w dnie sitko, przyimoco
w:ane ma stał•e <l'o korpusiu i z.aiopatr'zo1ne w prz·epi'Sowe z:am
knięda wodne. 

[)o prz.eip~uik1iiwaniia pi·s.uar6w :służą osobne r·ez.erwoaorki 
zasilanie 'Wiodą z wodbcią·g:u i połącz•o1nie z muszlą zapomocą 
·prz.ewodu zrmnwneg,o. tRe:zerwaarki 1))·01winny spuszozać ika
ż,cfomzoiwo ni1e mnie.j, ·niż 2,5 lit.ra wody. 

!Pisuary ogólne ·równii·ei mogą być stos·01wane tylko 
spłókiwane wQldą ze staf.em lub .p,erjodycznem prz.emy
waniie.m. 

1Mogą ·s1ię one skł1a1d;ać ·z kilku p.ojeodyńczych pisua1rów, 
ustawionych sz·er;egi·em i 'S'Płókhv.anych albo· każ·dY os101hno, 
1albo wszystkie jeid'nocz·eśnj,e z wspólnego zbiornika ·O· do1sta
tecznej pojemności, albo też mogą być mzą1dzanie w formie 
otwartych żłobków .rnaz,i,emny.ch o powierzchni vuipełniie glad
ktej i ·nieiwsiąkloiwej, przedzieloych ·nie 1dochodzącemi do po
·dłiogi ni-skiiemi prne.gródłkami 1i spłókiwanyich stale lub perjo-
dycz,noie. . 

Przy aiutomatycznem Sipłukiwan1u pisuarów ogólnych ·od
stępy czasu między zmyrv..·aniami powinny być o tyle krótki-e, 
ż.eby mocz w zamknięc '. ach "odnych nie mógł się -idf.uigo z·a 
trzyimać i był usuwany do kanałów w stani·e możliwie wię
ksz1e:ll:'o . rio1zcireńic:zeinlila. woidlą. 

W ·pisuarach 1ogólnych, urządza,nych w miejsca.eh ·nj.eopa
la•nych, powi0erzc1h:rnia •:vody w syfonach 1powinna być za.głę
bio·na niżej liniii zamarzani1a. Równioeż należy z1abezpieczyć 
oid mro:zu reiz.erwoa<rki i illl!st.ainicj.f> ozmy1W111ą. 

(Dalszy ciąg nastąpi1) 
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••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• -· ·-I • · • I r·· BIBLJOTEKA .„ł • • : PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU : 
+ W&.AłCICIELI NIERUCHOMOłCI m. &.ODZI + 
: 46 PIOTRKOWSKA 46 : 

: ZAWIERA ARCYDZIEtA NAJNOWSZEJ : 

ł llTHATUIY POUHIEJ I O~•~ą~!· wydsje się w dni powszednie od godz. a•/, do s•t, po ł 
+ południu, a w dni przedświąteczne od 11 do 1 po południu. + • • +•+• .ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI 1 ZL. ++++ 

_I : :_1 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Ogłoszenie . . 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomuści, że w dniu 30-go 

września r. b o godzinie ll·ej przed południem, w 

grnac~u Towarzystwa Kredytowego, przy ulicy Po

morskiej Nr. 21, odbędzie się losowanie listów za

stawnych konwersyjnych 41/ 2°fo ser. VIII i 5°/0 ser. 

1X i s0/o ser. X na sumę zł. 182,675,-. 

.~~~, 

~ fabrylła felłfury smolowcoweJ I 
Bronisław Goldc I§!!! ł 
tódź, ul. Slłladowa 33, f el. 110.50 Ił 

ł 

I~ 
poleca na dogodnych warunkach 

papę, smołę i pa~ ~ 
~ węglowy. ~ 

~~~-~~ 

I 

~ ~, 
Slłlad Wcłłta, Drzewa I Holłsu 

A. Schwartz 
ul. Przeiazd Nr. 901 tel. 116·14 

dojazd tramwajem Nr. 15. 

·Poleca węgiel górnośląski i dąbrowiecki pierwszorzęd
nej jakości, niekoksujący, oraz koks miękki i drzewo 
opalowe: w szczapach i rąbane. - Dostawa do domów 

w każdej ilości. 

Ceny najni:łsze. ,_ 
Ł6dzka Odlewnia ielaza 

,,f ERRIJH'' 
Wlaśc.: E. Bauer i A. Wełdmann 

l..ódź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20. 

WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 
BARDZO UMIA.RKOW .ANYCH. 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 

lub nadeiiłaaych modeli i rysunków. 

Wszelkie roboty tokarskie. 
Ws•elką mechaniczną obr6bkę met a 11. 

-
@ Spóldzlctczy Danii fircdJf owy 

Właścicieli Nieruchomości m lodzi 
Piotrkowska 39 spóldz. z ogr. odpowiedzialnością Tt!lefon 187·81 

Udzie I a kredyt 6 w kr6tkofterminowych 
Pp Właścicielom nieruchomości miejskich na kau
cje, raty, spłaty wierzycieli i t. p. celem otrzyma
nia pożyczek Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi. 

Opłaca kupony i wylosow. listy zastawne 
Towarzystw Kredytowych m. Łodzi, Warsza1Vy oraz 
miast prowincjonalnych. 

Kupuie i sprzedaje c•eki w walutach ob
cych na wszystkie miejscowości zagraniczne. 

Załatwia kupno i sprzedaż akcji i papie· 
r6w procentowych i finansuje pożyczlA Tow 

Kredytowego m. Łodzi. 

Udziela fachowych porad przy zaciąganiu pożyczek Tow. 

Kredyt. bezpłatnie. 

Przyjmuje oszczę dno ł ci na k•l11tecaki ' 
wkładkowe. 
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N.. 3834/BB. Dyrekcja 

Towarzystwa Kredytowego m. łaodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Lodzi po'ożone, obciążone pożyczkami Towa
rzystwa, za niezapłacone raty wraz z zale~łościami, wystawione zostały na spriedaż przez publiczne licytacje, odbywać 
się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Lodzi przy ul. Pomorskiej .M 21 przed wyzna
czonymi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nieruchomości oraz 
w biurze Dyrekcji Towarzystwa KredytowE>go m. Łodzi i tamże przeglądane 'być mogą. · · 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży byl świąteczn1m, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
-·---- --- ~ 

MM Licytacja 
bi poter.1,ny 

przy ulicy Vadium rozpocznie przed nutarj uszem Dnia ninucho· 
mosci ~ię od sumy 

105/6/7 I Drewnowslrn 1100 8250 E. .A.chen ba<\h 29 Xll 31 
252 Piotrko'll ska 5480 41100 J . .Andrzejewski 

" 270-xa Gdańska 20000 150000 s. Rai'anowski 
" 288 -aa Mielczarskie61' 22040 172060 S .• Tarzębski li 

288-ad „ 18700 ' 140250 w. Jeżewski 
" 292/3 Ogrodowa 4280 32100 L. Kahl „ 

468 -a Cegielniana 24000 180000 A. Karnawalski 
" 698 t'jo'trkowska 30420 228150 H fU,.,s „ 

761 
" 

44560 334.200 J. Krzemieniewski li . 

795 -ab 6-go Sierp n· a 2100 157fi0 K Lisowski 30 xu 31 
811 Andrzeja 1-±500 108760 J Lada 

" 811-g • 25600 . 192000 K Rossman 
" 819-ee Kopernika 4940 37050 J Rzymowski 
" 1109-e Sienkiewicza 24180 181350 A. Smol 11ski ~ 

1285-a Rokicińska 18000 135000 s Szmidt 
" 1404 Cegielniana 3940 29550 E. Trojanowski li 

2206 Zamenhofa 10440 79300 H. Wardęski „ 
.I 

Łódź, dnia 24 września 1931 roku. -
Egz. od 1880 r. Ł6dź, Sienkrewicza 89, dom własny. Telefon 149-4L. Egz. od 1880 Y. 

Wykonywa od najskromniejszych do najwspanialsz;ych. Jeden w kraju karawan 1-ej kl. z elekt.rycznem oświetleniem zewnątrz 
i wewnątrz. Wielki wytór trumien metalo"wych, dębowych i sosnowych. Kwiaciarki najnowszego typu. Ceny przystępne. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„ ________________________ _ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ł · . . Inż. E. Jasiński I I Biuro Urządzeń Ele~trotechnicznych I j tódź, Sienkiewtcza 34, TeL 155·70. ~ 
;~ Reklamy neonowe (jak Louvre, Piotrk. 86) ~ 

~ instalacje oświetlenia, moto:r:ów, piorunochronów i t. p. ~ 

~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ···········o·········· ~-U. d.<>1 :t i PrzBdsiębiorstwo Budowlano·SzfukaforskiB : - · J. U .N" G-
: Jeger ·1 M1-ln~1-ke•. •. ~ód~, T':.~~::.':::.a 
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Wyrabia i poleca DlWClANE 
• . . • k 
• ła6dź, Gdańska nr. 140, h:I. zu~oo I. 17!ł·05. • ~~~~f?~~,e~~00r~11i:ó;ni~~~gft~! 
•••••••••••••••••••••• dorobó!!~~~~h :t~-~~~~stkieh 



Do jakich firm zwraeają się właściciele~domów1 M9 ------------------------------"·------· ...................................... 

~u~tawa K1ili~~a. do marynat tylko 
..................................... „ 

Wystrzegaf s:ę podrabiall I 

FABRYKI TEKTURY DACHOWEJ 

M. J. Scharfl 
Łódź, Konstantynowska 113 A, tel. 137-05 

Własna bocznica kolejowa. 
Poleca znaną Jtl swej dobroci: 

Tekturę smołowcową (papę dachową) opiaskowaną 
, , izolacyjną (bez plasku) i sufitową 

Białą pape dachową asfaltową pod pa.tentowaną nazwą 

"Cynkolit·, nie wymagający konserwacji prr.ez szereg lat I 
Smołę gazową i preparowaną 
Pak z węgl& kamienne~ 
Masę sklein'\ (Klebemasse.) 

„ ...................................................... „ .... 

FABRYKA 
KOSZERNYCH WĘDLIS 

D.DIAMENT 

MOJB SKŁADY: 

Zawa.dzk.a 1ł 9 tel 148-09 
Piotrkowska1'i 45 td. 110-U 
Nowomiejska.1ł 24 tel. 1'9-42 

Gdańska 14, tel. 149-•lS, Wschodnia Jł ~O tel. 207-65 
POLEC A li: 

trzy rasy dziennie świeie parówki, świe· 
żą wędlinę jakoteż suchą kldbasę. 

UWAGA: dla wygody Sza.nowne1 Kliientell wysyłamy kiełbasy 
za. granicę do wszystkioh kraiów prócz Nleml~c 

Magistrat m. Lodzi opierając si~ na art. 25 rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 
roku o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli (Dz. U. 
R. P. Nr. 23 poz . 202), podaje do publicznej wiadomości, że 
przystępuje, na podstawie punktu d art . 9 cytowanego roz· 
portądzenia, do opracowania szczegółowego planu zabudo· 
wania, obejmującego fragmenty miasta, zawarte: 

1 mi~dzy torem kolei Kaliskiej, północną i wschodnią 
granicą miasta oraz ulicami: Brzezińską, Zgierską 
i Drewnowską; 

2. między tore n kolei Kaliskiej, północno-zachodnią i za
ceodnią granicą miasta oraz torem kolei Łódź-Pabja· 
nice; 

3 między torami kolei Kaliskiej i stacji towarowej Ka
rolew oraz ulicami Nowo·Kątną, Kątną, Żeromskiego 
i Drewnowską; 

4. między torem kolei obwodowej a ulicami: Miljo· 
nową, Kilińi1kiego, Emilji, Piotrkowską, Czerwoną, 
Kątną i Nowo-Kątną; 

5 między torami stacji towarowt>j Łódź-Fabryczna a uli
cami: Zagaj nikową, Pomorską i Konstytucyjną. 

Z treścią mającego być sporządzonym projektu szczegó
łowego planu zabudowania wymienionych wyżej fragmentów 
miasta interesowani mogą s·ę zaznajamiać w Wydziale Bu· 
downi„twa Magistratu m Lod,..i, Plac Wolności Nr. 14, po
kój 44, w czasnkresie od dnia 1 stycznia 1932 roku do 
dnia l lutego 1932 roku w godzinach od 13 do 15 z wy· 
jątkiem niedziel i dni świątecznych. 

W czasokresie od dnia 1 lutego 1932 roku do dnia 
15 marca 1932 roku interesowani mogą zgłaszać do Magi
stratu m. Lodzi wnioski, dotyczące wyżej wspomnianego 
plan u zabudowania. 

Lódż, dnia 8 września 1931 roku. 

Magi•trat m. &od•I. 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m. Lodzi i Województwa 
Lódskitgo, Lócli, Piotrkuw1ka ł6. Odbito w drukarni .Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 16. 


